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WalKa o sumienie.
(Od naszego kiorespondenta)

Warszawa, 30 sierpnia.
W (witrynach' księgarskich wystawiono książkę 

irTiartiercy pierwszego prezydenta pt. „Wiedza o 
Sztuce". Rzecz to słaba, pozbawiona czegoś no­
wego, Wydapo ją dla senzacyjności nazwiska au- 
loira. — Mówić o niej nie warto.

Ale oto rozpisała się na ten temat „Gazeta 
Warszawska", i nie tyle pisze o rzeczy samej, 
co o autorze „Słowa z Iliady Achillesa, zabija­
jącego Hektora:

Umieraj. Mnie mój wynok nie nabawi trwogi
Umrę, gdy Zeuston każe i Olimpu bogi,

Te słowa dumy, spokoju i losu przez Fotu-m za- 
vjkreślonego w całości, można przenieść na tra­

giczny czyn Polaka, który ważył się na krwawe 
zamanifestowanie przepaści, w którą Polska się 
taczała".

„Ręka. która własnym na siebie wyrokiem 
obudziła sumienie najrodu".

„Niema wątpliwości, *-że twórca był człowie­
kiem głębokim, silnym, bohaterskim i naród swój 
kochającym. Polska tej jego miłości nigdy mu 
nie zapomni".

„.Człowiek, który wyrósł db rozmiarów bo­
haterskiej tragedji".

Oto są próbki charakterystyki.
Dr. M. Urstein napisał książkę o Niewia­

domskim ze 'Stanowiska psychjafKI w której wvV 
kazał, źe morderca nie był istotą normalną, że 
należał do ludz' upośledzonych na umyśle. Ma­
teriału do tego dały mu między innymi i pisma 
z pod znaku „.Gazety Warsz.", które w pierw­
szej chwali po zbrodni pełne były informacji o 
przypadłościach zbrodniarza Przytaczano fakty 
jego niepoczytalności. Wymieniano między innemi 
jako powód upadek z tramwaju.

Książka dra Urstóina miała na celu nic jak 
twierdzi „Gazeta Warsz." wykreślić z historji Nie­
wiadomskiego, ale sbrowadzić pewne uspokojenie 
umysłów'.. Wzburzony naród wskazywał na moral­
nych sprawców haniebnego'czynu1. I oto p. dr. 
Urstein z naukowego stanowiska wykazał, że ten 
czyn zrodzi* się w jednostce chorej, świadomie, 
czy bezwiednie broniąc w' ten sposób tych mo­
ralnych sprawców bd‘ odpowiedzialności.

Dr. Urstein miał zadanie' łatwe stosunkowo. 
Bo psychologiczne podłoże zamachu Principa na 
arc. Ferdynanda jest zrozumiałe. Można jer od­
szukać dla Siczyńsldego (morderca A. Potockiego), 
ostatecznie dla Fedaka — ale Polak, który był 
W' rzędzie przeciwników terroru względem władz 
najezdniczycli, okupacyjnych — musiał dla każ­
dego bezstronnego człowieka stać się czemś po­
twornie schorzałem, już nie nienawiści, nie po- 
gartjy, ale litości godnem. I takim był Niewia­
domski, którego mojrm zdaniem należało oddać 
do domu obłąkanych — a nie stawiać przed 
sądbm.

I oto, co pisze o tym drze Urstfcinie „Gazeta 
Warszawska".

„Więc postanowiono go uczynić chorym na 
łUDyśHe, «>by tym najb nrdziej łajdackim (!) sposo-

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  L w o w s k i e g o  * zawiera:
Upadek etyki (art. wstępny),
Polski Bank emisyjny a skarby koś­

cielne.
Raw abr złotej szpady [nowela]. 
Uczucia mierzone w Amperach. 
Groźny nieprzyjaciel w lasach kar­

packich.

Rto jest zwolniony od podatków prze- 
myślowych ?

Ile kosztuje wykazanie własnegc ja ?  
Topiła się z rozpa ezy.
Podrożenie biletów tramwajowych 
Spóźnione oeknienie się gminy miasta 

bwowa.

Po wymordowaniu delegacji włoskiej.
Zaastrz&nia się Konfliktu włosko-grecki9go.

Oburzenie przeciw Grenom wzrasta. Grecja nie daje eałkowirei satystakeji
rządowi Woch.

OSTRA NOTA WŁOCH DO GRECJI.
Rzym. (PAI.) Md. komunikuje: Na podsta­

wie wypadkowy które poprzedził)' zamordowanie 
członków delegacji włoskiej misji granicznej oraz 
na podstawie zbadaniaWspirawozdania pochodzą­
cego z dobrego iźródła rząd wioski nabrał prze­
konania, że rząd grecki ponosi odpowiedzialność 
materjalną, jak również' odpowiedzialność moral­
ną, fci ten mord. Na podstawie tego przekona­
nia prez. Mussolini będąc pewni. że daje .wyraz 
uczuciu niezadowolenia całego narodu w-.oskiego 
polsjck poslow-1 włoskiemu w Atenach Montagnie, 
aby wręczył rządowi greckiemu noty w której 
W iodły żądają: 1) Oficjalnego usprawiedliw, w 
najbardziej wyczerpującej form e: i to w ten spo­
sób, żiT usprawiedliwienie to było przedstawione 
poselstwu włoskiemu w Atenach przez najwy ższą 
władzę wojskową w Grecji, 2) Odprawienia w 
kate<irze katolickiej w Atenach uroczystego ża­
łobnego nabożeństwa za dusze ofiar przy udziale 
wszystkich członków rządu. 3) Oddanie fladze wło­
skiej honoru przez flotę grecką w Pireusie. W 
tym celu uda się do Pireusu jedna z włoskich 
dywizji flotowej. Równocześnife okręty greckie mają 
wywiesić flagj włoskie. 4) Przeprowadzenie szcze­
gółowego śledztwa na miejscu zbrodni w obecno­
ści włoskiego Charge ’d'affaires wojskowego- za 
którego osobę rząd greski będzie bezwarunkowo 
odpowiedzialny. Śledztwo musi być ukończone w 
przeciągu 5 dni od przyjęcia tvch 'żądań. 5) Ka­
ry śmierci na wszystkich winowajców, 6) Zapła­
cenia odszkodowania w wysokości 50 miljonów 
■lirów w ciągu 5 dni od chwili wręczenia tej noty. 
7) Oddania honorów wojskowych ofiarom mordu 
w' chwili transportu zwłok na okręt wioski. Na­
stępnie rząd' włoski domaga się odpowiedzi w 
najkrótszym terminie.

Wczoraj wieczorem, na placu Wolności w Trje- 
ście tłum urządził demonstrację przeciw Grekom. 
Demonstranci zdemolowali kawiarnię odwiedzaną 
przez Greków, następnie udał się tłum dc ko­
ścioła i szkoły greckiej,, gdzie zerwał kilka tablic 
z Ihaipiisajru gackimi i iwrzutił db morza. Kaia-

b mierzy przeprowadzili porządek, pr.-ed ■ konsula­
tem greckim ustawiono silne patrole.

RADA AMBASADORÓW DCMAGĄ Sl£ 
UKARANIA MORDERCÓW.

Paryż (PAT.) RaaTian.-baa-acjprów pSsta ow la 
wysłać do rządu 'greckiego .‘depeszę, protestującą 
przeciw zamordowaniu włoskich oficerów' człon­
ków komisji delimitacyj-nej i żądającą bezwzglę­
dnego ukarania rmorderców.

DEMONSTRACJA fLOTY WŁCSKIEJ
Rzym (RAT;, „lipoca" donosi z Tarahtu, 

iZS* wcźóraj przyszło do demonstracji Tb ty 'w ło­
skiej ua wodach greckich. W edhig doniesień 
z lareiftu  część flóty włoskiej na wodach .Ta­
rentu otrzymała rozkaz wstrzymania manewrów 
i przygotowania się do wyjazdu w pełnem uzbro­
jeniu. Sadza, że planowany jest wyjazd okroi iw 
v, i-oslucli ca  wbity iPireus.

Równocześnie donoszą z Neapolu, że urzą­
dzono tam demonstrację przed konsulatem grec­
kim. God a greckie zniszczono, okna wybito, 
konsula zmuszono do wydania choiągwi grec­
kiej. którą podarto w s t r z ę p y .

Prasa włoską, w dalszym ciągu przepełniona 
jest artykułami. Wyrażającymi oburzenie z powo­
du zamordowania włoskich oficerów, członków 
korhisji delimitacyjnej.

Prasa włoska zwraca uwagę, że pułk. grecki 
Potsaris, który stale towarzyszył generałowi Tel- 
liniemu, tym razem był nieobecny, co zdaniem 
prasy włoskiej rzuca bardzo cl)arakterystyczne 
światło z powodu przygotowania zbrodni.
ODPOWIEDŹ GRECKA NIE ZADOWOLI RZĄDU 

WŁOSKIEGO
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie Biuro korespon­

dencyjne donosi z "Rzymu, jakoby rząd grecki 
miał już w ciągu dnia dać odpowiedź na notę 
włoską. Jak podają pisma, .odpowiedź grecka 
nie zadowoli rządu włoskiego, Grecy bowiem 
odrzucają kilka punktów żądań włoskich, jak) 
sprzeczne z poięciem suwerenności państwa 
greckiego.
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bem z kart historji wykreślić. Kto mógł podjąć 
su; tej ostatniej, najpodlejszych z podłych próby? 
Oczywiście tylko :ż‘yd'." itd. itd. 
j Organ prawicowy zapomina, ze pierwsze nie­
poczytalność zbrodniarzauznały właśnie organa 
„narodowe". Czyli one sptdmły ,,delikatną robo­
tę świętokradztwa duszy ludzkiej®Uj

Potem zmienił się ich stosunek do faktu.
Zapytujemy siebie dla czego? Jaki był po- 

Wocr? I '.widzimy tych powoaów dwa. Po pierwsze 
jest to objaw „psychozy 'gwałtu", który ogarnął
H.ieomal całą Europę. Terror Czeka, morderstwa 
ministrów w Niemczech, Czechach, napady ka 
melotów króla, zamachy fascistów — to wszyst­
ko Idało podłoże myśli, że można, źe wolno na 
teren sporów politycznych wnosić pałkę, bombę, 
truciznę, rewolwer, nóż. Psychoza masowa, któ­
rej się poddali M nas komuniści, najskromniejsi 
petruszowioowcy i’ endecy, f

Na tle psychozy odbywa się zaciekłe poszu­
kiwanie bohaterów. Ilu ich było? Paderewski, — 
ośmieszony niedołęstwem i kurnikiem, Korfanty, 
obecny finansista i pośrednik między Polską, a 
żydowskim, kapitałem. Potem przyszedł m iler z 
całą antywistyczną przeszłością, który odrazu wy­
kazał brak charakteru i... jakiejkolwiek myśli. — 
Bohaterowie się nie udali.
I I oto przyszedł nowy, którego spowił maje­
stat śmierci. Niesławnej, smutnej, lichej — ale 
śmierci. I oto demagogja nie mając już nic in­
nego chwyciła skrawek całunu, by odziać nim 
swoją próżnię. Przecież te kwiaty, które noszą 
na grób nieszczęsnego skazańca są obryzgane śli­
ną! Pjzecież ta gloryfikacja szaleństwa nie entu­
zjazm, nie część istotną zawiera w istocie, lecz 
najnędzniejsze przemycanie nienawiści! Przecie roz- 
ważniejsi prawicowcy sami 'muszą czuć pogardę 
dla tych opętańców, Jtiuposżów moralnych — zdo­
biących tę najsmutniejszą w Polsce mogiłę, którą 
każdy czlowitk zdrowy, nieskoszlawiony usiłuje 
wykreślić z pamięci, jak niesmaczny, hańbiący 
fakt, którego potworność i siła płynie nie od- 
sprawcy, nie od' ręki — lecz od owej wielkie} 
trumny Nosiciela Majestatu Polski Światłego, Czy­
stego Człowieka i Obywatela, po Którym żal jest 
tak wielki, że nie masz obok niego miejsca na nie­
nawiść dla — pustki, zera,_ nicości choroby, 
umysłowej.

Jeżeli o tern jeszcze raz piszemy — taj je­
dynie dla tego, by raz jeszcze podnieść upadek 
zmysłu etycznego śród' Polaków. Upadek groźny 
istotnie. W epoce, gdy państwo jest ‘żerowiskiem 
dla różnego rodzaju kanalji ludzkiej, gdy poseł 
każdy jest podejrzany o zgarnianie grosza pu­
blicznego, gdy każdy, kto się dorwał do rządów

ADAM NECHAY 1

KAWUER ZŁOTEJ SZPADY.
Po dłuższem cedowania przy drzwiach we­

szli obaj do pofczekalni: wysoki, chudy, o no­
sie stale zmarzniętym cywilny pan drobny, 
żywy, oficer. Pierwszy interesował się teorją 
Sztuki wojennej nawet produktywnie; był dzien­
nikarzem, a komunikaty sztabu generalnego la- 
konizmem iswym dostarczały mu sporo sposobno­
ści do publikowania komentarzy, niejednokro­
tnie rzeczowo i rozsądnie ujętych. To też pseu­
donim jego „Triarius", miał pewną popularność. 
Drugi.ęaś był adiutantem rotmistrza Smoka.

Czekali. Nie czuli się obaj swojo. Rozmowy 
nie uda'o się nawiązać. Ze ścian białych o 
kwietnych girlandach, z pejsaży, o motywach 
pogodnych i kojących szeał niepokój; ssuwał 
się w niciach pajęczych strach. Zanin usiedli 
w fotelach, oglądnęli je zgodnie a bezwiedme 
z tą  nieufnością, z jaką stawia się stopę na kę­
pach mokradła.

Właściwie ich obawa nie miała żadnych 
podstaw rozumnych. W ydałaby się im śmie­
szną przed wejściem do tego słonecznego po­
koju. Ale tu — tkwiła w nastroju. Może pozo­
stały tu  niewidzialne atomy psychiczne tych, 
którzy byli przed nim i których lęk był prze­
czuciem trafnem, może ostatnim świadomym a- 
ktem gasnącego rozumu.

Człowiek, który w tej chwili w szedł,'prze­
prosił, że przybywa w zastępstwie dyrektora. 
Dyrektor jest zajęty? On jest asystentsmt i chę-

myśli tylko o tem, jak sooie wypchać kieszenie, 
gdy na ministrów kandyduje ludzie zbrukani, gdy 
niema oszczerstwa, którędy, raz ciśnięte, nie zna­
lazło wiary w takiem czy innem kole, gdy wiara 
w idealizm, pobudki wyższe, szlachetniejsze-z dnia 
na dzień słabnie, upada, czy dziwnem jest. że 
pęd człowieczy do czegoś czystego, ‘jaśniejszego, 
bezinteresowniejszego wyzyskuje lada prze up eń, 
lada szalbierz ?

Walka z tem, to oczyszczenie naszego życia 
z geszefciarstwa. Wrogiem społeczności jest nie 
zwolennik tej czy. innej ustawy, lecz ten, co po­
zwala utrzymywać się na powierzchni życia lu­
dziom nieuczciwym, sprzedajnym, nikczemni m, kto 
swem nazwiskiem usiłuje pokryć orud1 i zgniliznę 
moralną.

Trzeba sumienie podńieść do godności za­
sady! Adam Uzfenifcło.

Polski Bank Emisyjny 
a skarby kościelne.

Szeroka polemika wzniecona faktem kra 
dzieży skarbca gnieźnieńskiego, następnie 
innych w Lomzy, Krąkonie etc. wysunęła 
na czoło troski o całość miijardowej w arto­
ści skarbów kośi ielnych, wniosek'„W yzwo­
lenia" o przeprowadzenie rejestracji tezau- 
rowanych kosztowności, a następnie po od­
rzuceniu wniosku kitka projektów ze stro­
ny społeczeństwa, zdążających du zabezpie­
czenia całości przy równoezesnem zużytko­
waniu ich spo łecznej. Wśród innych podaje 
mv projekt p. Me siwi ha, poddając go równo­
cześnie dyskusji pa namach naszego pisma. 
Red
Pojawiła się w prasie wiadomość, że Polska 

ma uzyskać od Morgana i stojącego za mm 
„wroga" Stinnesa pożyczkę amerykańską w do­
larach do wysokości 100,000.000 dolarów, któ­
re m ają służyć za podkład polskiej waluty w 
projektowanym państwowym Banku Emisyjnym’.

Jeżeli wierzyć wersjom krążącym w prasie, 
pożyczka dana bałaby Polsce na bardzo 'upoka­
rzających warunkach: rzekomo „pożyczone ‘ 'do- 
Tary miałyby pozostać w Paryżu pod opieką Mor­
gana, aż do spłacenia długu przez Polskę.

Jeżeli to twierdzenie prasy jest zgodne z i- 
. słotnym stanom rzeczy, jest to wprost niezro­
zumiale jak rząd wielkiego państwa, jak-om jest 
Polska pozwoh się traktować nawet prywatne­
mu finansiście amerykańskiemu jak bankrut i

tnie ofiaruje usługi. Czem jednak może
służyć? ‘

Mówił to swobodnie i szczerze. Oni jednak 
czytali w jego spojrzeniu zagadnienie: ciekaw 
jestem, kto z nas dwóch ma tu pozostać?

Triarius gniewat się w duchu, że na nim 
dłużej i baczniej spoczęło oko asystenta, niż 
na poruczniku. Dlaczego? Więc wyszedł szybko 
aby kres położyć wszelkim wątpliwościom -

— Z rotmistrzem Smokiem... czy możemy 
się zobaczyć?

Asystent bez śladu zdziwienia odparł;
— Niemożliwe. Rotmistrz jest Odosobniony.
— Aż tak poważny stan?
— Powtarzam, że o widzeniu niema mowy. 

Rotmistrz jest bardzo osłabiony po drugim a- 
‘taku. Musi bezwzględnie unikać nawet 'najdro­
bniejszych wzruszeń.

— Po drugim ataku... szału?
— Tak. Choroba ma ostry przebieg.
Triarius byl widocznie skłopotany. Powoli

wziął ze stołu swą teczkę, przeprosił i skiero­
wał się ku wyjściu. Ale porucznik zaryzykował 
jeszcze jedno pytanie:

— Panie doktorze — od jak dawna może 
ciągnąć się choroba?

A Triarius podchwycił:
— Idzie nam speciainie o to, od kiedy mniej 

więcej datować się mogą pierwszej jej objawy, 
pierw sze wyraźne wpływy na sposób wniosko- 
wauiu, myślenia, na to, co nazywamy normal­
nym, zrównoważonym rozsądkiem?

Asystent już z ręką r a  klamce odparł:
— Trudno mi w tej chwili określić. Forma

; przytem człowiek nieuczciwy, który ńie zasłu- 
j gu je na zaufanie, któremu „przyznaje" s lę po­
życzkę, a'e nie daje mu się w rękę gotówki w 
obawie, aby tenże nie roztrwoni! pożyczone­
go grosza.

Gdyby rząd polski istotnie przyjął poży­
czkę od Morgana na powyższych warunkach, to 
ośmieszyłby się wobec całego świata, czego czy­
nić nie wolno, gdyż państwo nawet najsłabsze 
szanuje swój prestige.

Polska zaciągnąć by mogła pożyczkę zagra­
niczną jedynie tylko na ogólnie przyjętych 
warunkach, które nie podkopują zaufania do 
óbdłużająoegó się państwa.

Polska jednak uciekać się do zagranicy nie 
potrzebuje, m a bowiem dosyć swego w łasnego 
bogactwa, aby tylko użyć odpowiednio* go po­
trafiła.

Rozporze ta obecnie kampania w prasie za 
oddaniem skarbów kościelnych skarbowi pań­
stw a jako podkład dla polskiej waluty. Ponieważ 
opracowuje się dzisiaj zasady utworzenia pol­
skiego Banku Emisyjnego '  przeto byłoby wska­
zane, aby rząjd polski w myśl naszego osta­
tniego publicznego wezwania odniósł się do E- 
piskopaln polskiego o danie w zastaw rządowi 
skarbów kościelnych, które mogą być użyte jako 
zabezpieczenie waluty polskiej przez Bank Emi­
syjny.

Oczywiście skarby kościelne są drogocen­
ną pamiątką narodową, są 'zw iązane z historją 
i kulturą narodu polskiego, nie można ich przeto 
niszczyć i przetapiać na kruszec obiegowy, lecz 
przechować w całości nie tknięte, aby z czasem, 
gdy skarb państwa posiędzie już własny zapas 
złota, mogły wTócić do naszych świątyń, pod 
warunkiem, że władze kościelne dostatecznie 
zabezpieczą od zmarnowania nieocenione wprost 
skarby narodowe.

Sprawę powyższą gorąco polecamy uwadze 
odnośnych czynników rządowych. W razie zre­
alizowania powyższego projektu, państwo od­
niesie pożytek, a  mianowicie:

1. Naród nie będzie jjotrzebował pod po 
sfacią podatków płacić wysokich lichwiarskich 
procentów za,grasicy.

2. Moralnie państwo polskie zyska bardzo 
"k lełe, zdobywając sobie wielkie zaufanie zagra­
nicą.

3. Przez tymczasowe wycofanie skarbów 
kościelnych z pod niedostatecznej opieki, u ratu ­
je się pamiątki narodowe, które przy dotychcza­
sowym sposobie rozmieszczenia narażone są na ■ 
kradzież i marnowanie się. INmczasem świąty­
nie hasze mogą poczynić u siebie odpowiednie

obłędu jest zupełnie dojrzała i zanim doszło 
do obecnych wybuchów, choroba rozwijać się 
m usiała oczywiście przez dłuższy przeciąg cza­
su. W przybliżeniu mógłbym na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń podać termin sze­
ściu, ostatecznie ośmiu miesięcy |ako okres 
p^rw szyeh, dostrzegalnych zaburzeń w fun ­
kcjach mózgowych.

Porucznik skinął porozumiewawczo ku Tria- 
riusowi :

■— Osiem miesięcy.... kar jery rotmistrza 
Smoka!

Wyszli — przez długie, jasne kury tarze, 
po pod okna zakratowane gęsto a dyskretnie, 
przez cichy, w zietóń bogoty dziedziniec. Gdy, I 
mijali furtkę w murze czuli, jak śledzą, ich po­
dejrzliwe oczy odźwiernych — ich którzy wysili 
z tych murów na-drogę ku miastu.

Triarius westchnął;
— Oto koniec eponei.
A porucznik dorzucił:
— I jakże tragiczny koniec!
— Nie, zaprzeczył tamten, tylko konieczny. 

Bez niego epopeja nie byłaby sobą. Jest to osta­
tnie ogniwo nierozerwalnego łańcucha przyczyn 
i skutków. Żałuję tylko, że nie widzieliśmy rot­
mistrza. Wprawdzie związek wypadków jest mi 
dostatecznie jasny — ale -  usłyszeć parę u- 
wiag z ust tego człowieku! Trafić na moment 
przytomny i wprost u źródła dowiedzieć się’ 
prawdy. Przecież to musi być niezmiernie cie­
kawe,': jak on sam pojmuje swój problem.

(C. d. n.).
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adaptacje nawet na koszt ‘państwa, celem za­
bezpieczenia skarbów w przyszłości po ich zwró­
cenia przez skarb państwowy.

Skarbiec państwa w przeciągu bardzo krót­
kiego okresu mógłby" mieć podkład o wartości 
rie  ,.100. lecz zapewne minimum 500 miljonów 
i o ’arów . Samo oświadczenie rządowe w prasie, że 
z tego (środka zamierza się  skorzystać, spowoduje 
ogromny spaaek cen i wielką podaż towaru 
:>a rynku, jest to bowiem projekt łatwy do szyb­
kiego zreahzowania.

Sądzimy, że stawiając dzisiaj sprawę kon­
kretnie, osiągniemy cel wytknięty sobie przez 
poduszenie te prasie sprawy skarbów kościel 
nych: uwolnienie polskiego rządu od troski co­
dziennej .jaką sprawia ma szalejąca drożyzna, 
wzrnac dająca niesłychanie silnie czynniki roz­
kładowe w państwowym i społecznym życiu 
Polski. Józef Mestwin

Jak wygląda kraestfa cu trama.
Audiałur et altera pars!

Wobec Alarmujących artykułów i notatek, 
dotyczących kwestii cukrowej, nasz współpra­
cownik-utlał się O wyjaśnienie do biura sprze­
daży* zwi ązku małopolskich cukrowni, gdzie o- 
Irzynal następujące informacje:

—■ Czy prawdziwą jest wiadomość, że tylko 
dwie firmy, |a to Polsot i Lambert i Krzysiak 
otrzymują cukier do sprzedaży?

— Ta wiadomość jest zupełnie fałszywą i 
prawdopodobnie' odgrywa tu poważną rolę mo­
ment konkurencyjny.

Cukier co m iesiąca rozdzielamy na podsta­
wie rozdzielnika, uciułanego na konferencjach, 
odbywających się również każdego miesiąca u 
nadzwyczajnego ‘komisarza 'dla zwalczania ‘dro­
żyzny w Warszawie.

W pierwśzej linji otrzym ają cukier koopera­
tywy i to w ilości 90 proc. cukru, jaki mamy 
do dyspozycji.

We Lwowie otrzymuje stale Magistrat lOj/s 
wagona. Nuza 51/2, Jedność 5 1/2, Okręgówka 
kolejowia 3 wagony, a  ,,Byt“ pół wagona. Łączr ie 
wiec otrzymują kooperatywy 250 ton. Ponadto 
zaopatrujemy w cukier wojsko. Do dalszego roz­
działu pozostaje nam znikoma ilość, którą dzie­
limy między urzędników, szpitale itp.

Od czasu do czasu otrzymuje pewne ilości 
Polsot i Ijambert i Krzysiak, a to na  podstaw ie 
umów, zawartych z temi firmami jeszcze w cza­
sie. gdy potrzeba było płacić prowizję za sprze­
daż cukru.

Ilości oddaw ató tym firmom są minimalne 
i wiadomości ogłaszane w niektórych dzienni­
kach, że dyrektorowi? tych firm dosta ją za sam 
przydział cukru automobile, musi się przyjmo­
wać jako dowcip.

— Czy prawda jest, że wymienione firmy 
uzyskaty kalkulację ceny cukru w złotych pol­
skich?

— Również niema w tem słowa prawdy. 
Rada naczelna przemysłu cukrowniczego w po­
rozumieniu z ministerstwem skal bu ustala ceny 
cukru. Ze względu, że tak węgiel, jak i buraki 
na Obecną kampanię są płatne wedle parytetu 
złota, już lod przeszło (trzech miesięcy ceny cukru 
ustalono w złotych polskich. — Oferta więc 
zmienia się stosownie do kursu złotego, a do 
tego dochodzą jeszcze koszta uboczne, jak akcy­
za, fracht asekuracja itp.

— Jaka jest obecna zasadnicza cena cukru?
— Obecnie cena cukru bielonego wynosi 

50 złp. loco cukrownia, zaś rafinowanego, sto- 
sowrie do sortymentu (kostka, głowa, grysik) i 
opakowania do 85 złp. %

— Czy prawdą jest, że cukrownie odm a­
wiają sprzedaży cukru drobnym kupcom?

— Nie tylko drobnym, ale i wielkim, gdyż 
sprzedaż jest scentralizowaną, w ‘Banku cukro­
wnictwa w Poznaniu, względnie w tegoż zastęp­
stwach i same cukrownie nie maia prawa sprze­
daży cukru. Leży to w interesie konsumentów,!

gdyż w ten sposób możliwem jest tylko p-fzeciw- 
j działać spekulacji i prowadzić dokładny rozdział 
5 cukru.

— Uzy prawdą jest, że 'M agistrat równLż 
spekuluje cukrem?

— W jaki sposób Magistrat, Nuza i inne 
kooperatywy rozdzielają otrzymany cukier usu­
w a dię z pod naszej ingerencji.
_ A -o ile prawdą jest. że Magistrat zajął swój 

własny cukier i przez cały tydzień był dlatego 
bez cukru ?

— Sprawa ta już się wyjaśniła, a miała 
rzeczywiście przebieg trochę komiczny. Miano­
wicie organy departamentu IX. magistratu szu­
kając, za towarami,- wpisały na listę towarów 
magazynowanycfi laitźe i cukier, który nadszedł 
świeżo do naszych magazynów dla magistratu, 
a  jeszcze nie był wydany z powodu niedopełnie­
n ia  formalności płatniczych. Departament IX. 
bezkrytycznie odstąpił sprawę piokuratoęji, "która 
wszczęła urzędowanie i dopieijó po wyświetle­
niu sprawy cukier zwolniła. Przez ten czas nłe 
mogliśmy cukru wydawać.

— Czy ceny cukru śą  wyższe od cen świa­
towych ?

t-ż Nie. ceny suń ara we są wyższe i to do­
tyczy tak cukru, jajk i innych artykułów żywno­
ściowych.

— Jakie widoki mamy na przyszłość w 
sprawie zaopatrzenia w cukier?

— Jak najlepsze. Cukru będzie dość, tyłkd 
społeczeństwo musi przestać,.? spekulować cu­
krem i lokować", swoje kapitały w cukrze.

Stwierdzamy fakt, że alarmy w prasie spra­
wiają, iż konsumenci masowo zakupują cukier 
i mimowoli mamy wrażenie, iż tego właśnie 
pragną ci, którzy takie wieści, niezgodne ze 
stanem faktycznym, rozgłaszają.

Przed kilkoma ‘tygodniami było cukru na 
rynku więcej przy tendencji zniżkowej^ a  obecnie 
po ostatnich senzacyjnych rewelacjach w prasie 
ceny znów zwyżkują, a ‘biuro nasze jest atako­
wane o cukier i  to przez ludzi, którzy m ają 
domowe zapasy o wiele większe, aniżeli miewali 
•w czasach pokojowych. ,

Stwierdziliśmy także fakty, że konsumenci 
kupujący znikome Jości w sklepach ’ atirowiza- 
cyjnych odsprzedają cukier dalej ze zyskiem. 
100 proc.

Przeciw7 tetffu trudno wałczyć, gdyż ten fakt 
należy do powojennych chorób’ społeczno-ekono­
micznych i dopiero w miar° ogólnego uzdrowie­
nia na tem polu możemy się spodziewać po­
prawy.

Zapewnić mogę. że na uzdrowieniu stosun­
ków7 w7 sprawie cukrowej - zależy przedewszyst- 
kiem przemysłowi cukrowniczemu i przedstawi­
ciele tegoż w-spoinie z reprezentantami rządu sta­
rać się beda o to, by stosunki się polepszyły.

crafję, a  teraz policzmy koszta wystawienia ta ­
kiego dowodu osobistego:

i 1) stempel do podania do starostwa 30.000 
1 mkp , 2) stempel do certyfikatu przynależności 
1 6.000 ni., 3) stempel do metryki 6 000 m.,, 4) pro­
boszczowi za wystawienie metryki najmniej 
50 000 m., 5) fotografia najmniej 50.000 m., 
6) pisarzowi za napisanie podania do starostwa 
wedhjjg zwyczaju najmniej 10.000 m., 8) funkcjo­
nariuszowi gminnemu odszkodowanie za pódróż 
do starostwa najmniej 50.000 m., 9) należytuść 
za blankiet dowodu osobistego 5.000 m. Razem 
207.000 mkp.

Taką same wyłożyć musi każdy obywatel, 
wybierający się w podróż, choćby na jarmark 
do sąsiedniego powiatu i pragnący dla pewności 
zaopatrzyć się w dowód, osobisty, Biurok ici 
z ministerstwa spraw wewn. już od kilku lat 
zabiegali w sejmie o ustawę zaprowadzającą na 
wzór carski sj Rosji przymus paszportowy w ca­
lem państwie. Próbkę tego, coby to by ło wów­
czas, gdyby taki przymus paszportowy został za­
prowadzony, mamy już dziś na wystawianiu do­
wodów osobistych. Dotąd wystarczał lut dowo­
dzie osobistym podpis jego posiadacza zamiast 
fotografji, dziś koniecznie trzeba się fotografo­
wać, dawniej wystarczała sama pieczęć gminna, 
dzis żądaią jeszcze pieczęci ze starostwa. Ale 
..Piast1' mimo wszystko grzmi, że niemusa w 
Polsce lepszych rządów, nad rządy chjeósko 
piastowe. oraz nigdy nie będzie lepszego mini­
stra Od Kiermtóa".

Ile ta i? wykazie wiaip M
Już ldlku ministrów spraw wewnętrznych 

dniała Polska, ale żadlen nie wpadł na taki po­
mysł, i a  jaki wpadł piastowy minister spraw 
wewn. Kiernik. Wysławianiem tak zwianych do­
wodów osobistych zajmowały się u nas urzędy 
gminne, teraz zaś na podstawie zarządzenia m i­
nistra Kie m ika dowód osobisty, zawierający imię

i nazwisko, datę miejsce urodzenia imiona ro -( 
dziców, zawód, stan rodzinny,, gminę przyna- i 
leżności, miejsce zamieszkania wystawiać bę­
dą aż dwie władze, najpierw urząd gminny, a 
potem wójt musi z temi papierami wędrow7ać do 
sfarostawa po potwierdzenie. Osoba chcąca u- 
zyskać. dowód osobisty, musi napisać podanie 
do^tarostwna i do tego podania dołączyć certy­
fikat przynależności, metrykę urodzenia i foto-

Sprawy wojskowe.
POWOŁANIE 0 0  SŁUŻBY CZYNNEJ.

W myśl rozkazu M. SŚ Wojsk. mjr. rez. I. d.
a. K. Kiersnowski AJ. został powołany do służby 
'czynnej z przydziałem do Ofic. Szkoły 'Artylerji 
bez zmiany charakteru oficera rezerwy

Ppor. rez. Urbanowicz Boi 2 p. Kol został 
powolahy do służby czynnej i przydzielony do 
20 p. a. p. bez zmiany charakteru oficera re­
zerwy.

ZMIANA NAZWY b. D. U. W. A. NA D. C. W. 
REMBERTÓW.

Rozkazem M. S. Wojsk. Szt. Gen. dotych­
czasowa nazwa Doświadczalnego Centrum W y­
szkolenia, Armji zamieniona została na Doświad­
czalne Centrum Wyszkolenia ,,Kemb«rtów'“ .

CENA B«LETU KREDYTOWANEGO ,OD 1. VIII
1923 r.

Dep, VII. Int. M. S. Wojsk, ustalił, ze ró­
wnocześnie z podwyższeniem taryfy osobow7ej o 
33.3 proc. podnosi M. K. 71'z dniem 1 sierpnia
b. r. należytość ryczałtową za pojedyńcz” kre­
dytowany przejazd osoby wojskowej kolejami 
państwowemi do wysokości 42.200.

UORDRE REGNE a VARS0VIE“.
W sprawie nowego rozdawnictwa kilku ton 

orderów1 ,.Polska Zbrojna" donosi:
Odnośnie do wojskowych, dowiadujemy się, 

że w połowie września r. b. wyjdzie specjalny 
rozkaz pana ministra, określający rozdzielnik 
dla poszczególnych Oddziałów i Departamentów 
M. S. Wojsk., tudzież osobno dla każdego DOK. 
i dopiero potem będzie można przedkładać m i­
nisterstwu wnioski imienne.

Zasadniczo złoty ,,Krzyż ZasługUć będą m o­
gli otrzymać oficerowie od kapitana włącznie w 
górę (cvvnlni urzędnicy od VII kategorji) — 
srebrny Od porucznika włącznie w dół (cywilu 
od VIII. do Xł. kat. — bronzowy szeregowi od 
plutonowego włącznie w dół (cywilni od XII. 
do XIV. lat.).

Nie jest jednak wyklurzoherri, że wojskoww 
nawet niższej rangi, niż to powyżej określono, 
może otrzymać wyższy stopień tego odznaczenia, 
o ile Dołożył wybitne zasługi.
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Prasa niemiecka o zbrodni fpreckiei<
Berlin. (PAT). Prasa omawiając mord po­

pełniony na oficerach włoskich, zaznacza niemal 
jednomyślnie, że jest to analogiczny- wypadek, 
jaki zaszedł w Sarajewie, który spowodował 
wojnę światową. Obecnie, Włochy, znalazły się 
w takiem położeniu, jak Austrja w r. 1914. .Test 
to wypadek analogiczny, aczkolwiek nawet w 
10 części niema powodu do takiego postępowa­

nia, jakie mogły mieć Austro-Węgry. „Vossische 
Ztg.“ przypuszcza, że Mussoliniemu uda się u- 
zyskać całkowity tryumf, nic zmieni to jednak 
okoliczności, że na południu Europy nagroma­
dzony jest m aterjat wybuchowy. „Boersencour- 
rier“ powiada, ze obecny zamach przedstawia, 
w jakich kulturalnych warunkach znajduje się 
Europa w czasie pokoju.

Wiellstó zspofrzeSomanie walury poisEilej o  Nieiwczecii.
(jfiiańsk. (aW.) W ostatnich dniach zazna­

czyła się znaczna różnica między kursem marki 
polskiej w* Gdańsku1 i w Berlinie. W ubiegły 
wtorek płacono za jin.arkę polską 26, gdy w Ber­
linie ponad 30. „Gazeta Gdańska" dopatruje się 
przyczyn rej różnicy pz ogromnym zapotrzebowaniu

marki polskiej w Niemczech. W Katowicach na 
mitjardy dziennie zakupuje się marki polskie dla 
zapłacenia węgla górnośląskiego, sprowadzanego do 
Niemiec w większej niż dotąd ilości, gdyż przy 
obecnym stanie waluty Niemcy nie mogą zaopa­
trywać się w węgiel angielski.

Sprawy polskie,
f  POSIEDZENK RADY MINISTRÓW.

Warszawa. (PAT.) Radia Ministrów na po­
siedzeniu dnja 30 bm. uchwaliła wnioski ministra 
spraw zagr. w sprawie konwencji, w przedmiocie 
pośrednictwa prąc# dla marynarzy, konwencji w 
przedni :ocie odszkodowania na .wypadek bezrobo­
cia spowodowanego przez rozbicie się statków, 
konwencji w przedmiocie zatrudnienia kobiet przed 

fpo porodzie, konwencji w przedmiocie pracy 
noenci młodocianych w przemyśle, konwencji w 
przedhńTcic określenia najniższego wieku dopu­
szczania dzieci do pracy przemysłowej, konwencji 
w przedmiocie bezrobocia i konwencji w przed­
miocie określenia najniższego jwieku dopuszcza­
nia dzieci do pracy, w marynarce.

KREDYTY NA ZAKUP ZBOŻA'
Warszawa, (A W ) Na posiedzeniu Kom; £kj 

Min. 23 bm. uchwalony został wniosek rąjniŁtet- 
stwa rolnictwa w przedmiocie zorganizowania sta­
łego zapasu zboża dla celów regulowania stosun­
ków aprowi ?acyjnych i na rynkach krajowych. 
Wniosek ten jest (realizacją zamierzeń, jakie po­
wziął w lutym (rb- b. nadzw. komisarz walki z 
dlroż. p. hartleb, uznając stworzenie udpowied- 
n ch tez,n*y zbożowych i interwencję zbożową za 
skuteczny środek polityki antydrożyźnianej. Na 
ten cel 7 ,111 br. Rada min. przyznała kredyt 
20 miljąrdiów. Kredyt ten wobec wyczerpania go 
oraz zwyżkf cen zboża na rynku musiał być od­
powiednio zwiększony, aczkolwiek wniosek o zor­
ganizowanie zapasu zboża formalnie ponowiony- 
został przez min. rolnictwa to przeprowadzenie 
samej akcji skupu i interwencji należy włącznie 
ib  kompetencji hadzw. komisarza.

Mia r a  w z r o s t u  d r o ż y z n y .
Warszawa. (PAT). Pisma donoszą: Według 

obliczeń komisji drożyźnianej przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym koszt utrzymania w 
pierwszej połowie sierpnia wzrósł o 32.25, w 
drugiej połowie o 30.12 procent.
. . .

O  UMOWę HANDLGWĄ LOTEWSKO- 
ESTONSKĄ.

Ryja. (AW.) Przed kilku dniami udała się 
do Tallina (Rewia) delegacja rządu łotewskiego 
dla prowadzenia rokowań o zawarcie umowy han­
dlowej z Estonją. Polska, która prowadzi handel 
z ŁótWąpi (Estonją, miałaby po zawarciu tej umo­
wy łatwiejsze zadania, gdyż traktowaćby mogła 
obydwa państwa jako pewną gospodarczą całość.

Wiadomości telegraficzne.
Otwarcie wice-konrutatu liewskiego W Dźwiń- 

isku nastąpi w końcu sierpnia. W ten sposób 
Litwa kowieńska będzie miała prócz swego posła i 
w Rydze, 1 konsulat i 2 wicckonsulaty na Ło­
twie. l(AW?) - |

Wybory do parlamentu irlandzkiego odbyły 
się w poniedziałek i miały przebieg spokojny. 
Według dotychczasowych wyników stronnictwa 
rządowe odniosą zwycięstwo. Wybrani zostali 
prezydent Gosgrave i kilku ministrów obecnego 
gabinetu, 16 republikanów, 4 z partji rolników, 
3 z partji pracy i 2 niezależnych. (PAT).

K ancsrz austrjacki dr. Seipet przybędzie 
do Warszawy dnia 16. września popołudniu. - 
W zw&ąjzkh z -powyższem p. min. spr. zagr. ?eyda 
odbył wczoraj dłuższą konferencję z posłem au ­
striackim w Warszawie p. Postą. (PAT).

Liczba bezrobotnych w Angiji wynosiła w 
ostatnim  tygodniu 1,223.300, wzrosła zatem w 
stosunku do poprzedniego tygodnia o 11.426-

Pożegnanie p. Justiana.
Opuszcza nas p. Kazimierz Justian jeden z 

najwybitniejszych artystów dramatycznych naszej 
geeny, Mieliśmy możność podziwiania Go w „Roz­
tworze pro?. Pytla", „Kręgu interesów", „Szkofe 
żon", „O skibę", ,.To co najważniejsze" i wielu 
innych. Śledziliśmy pilnie i notowali * z radością 
narodziny i rozwój jego talentu, czując dlań — 
wdzięczność nie tylko za rozkosz estetyczną, ja­
kiej nam, dostarczył, ale i za to, że jest on jed- 
dmym z „naszych ludzi", artystą wyrosłym ze 
środowiska lwowskiego, zywerr świadectwem, że 
na tej naszej tyeurodzariCj i źle uprawionej g'eoie 
teatralnej przecież powstają nowi ludzie, którzy 
sztandar wielkich tradycji sceny lwowskiej potra­
fią dzierżyć wysoko. .

P. Justian opuszcza fi as odchodząc do teatru 
polskiego w Warszawie. Nie życzymy mu łatwych 
tryumfów, pragniemy tylko by przyswoiwszy sobie 
wysoką kulturę artystyczną i kryształuą czystość 
języka Solskich, Frenklów i Ostyrnów, stał się
z czasem z artysty wybitnego na Iwowskiem m-j 
d^rórku jednym z najwybitniejszych wogóle arty­
stów wielkiej sceny narodowej. J S. P.

i Oidl aurt. dram. p. JustŁriia — otrzymaliśmy 
n&st. pismo, które z miłą gotowością zamieszcza­
my: /  .

Powołany na nowy posterunek pracy arty­
stycznej w Warszawie, uważam sobie za miły 
obowiązek wyrażenie jakfiajserdeczniejszej wdzię­
czności zarówno Szanownej Prasie i Krytyce, jak 
i PT. Publiczności lwowskiej, za tyle poparcia, 
oraz zaszczytnych wyrazów uznania i sympatji, 
które stale towarzyszyły mej pracy na scenie lwow­
skiej. Były one dla mnie zawsze nietyiko najwyż­
szym tytułem, do chluby, ale istotną i wielką 
zachętą db sumiennych wysiłków artystycznych. 
Równocześnie pozwalam sobie oświadczyć, iż opu­
szczam chwilowo rodzinny Lwów i tutejszą scene,
zawsze dla mnie przedewszystkiem ukochaną, nie
z pobudek lepszych warunków materjalnyeh, lecz 
jedynie pragnąc wyższego rozwoju mej sztuki na 
i,jednej ze scen stołecznych. Z żalem żegnając Ktoi- 
legów i Dyrekcję Teatrów zawsze d!a mnie ży­
czliwą, proszę o oamięć dla siebie. Kazi mi rż Ju- 
śtian. j

Od wydawnictwa.
Olbrzymi wzrost wszystkich kosziów wyda­

wnictwa, który nastąpił w ostatnim czasie, 
zmusił dzienniki lwowskie, krakowskie i war­
szawskie do ponownego podniesienia w ciągu 
m. sierpnia br. prenumeraty pism i ceny po­
szczególnych numerów. Wydawnictwo „Kurjera 
Lwowskiego* zmuszone koniecznością ustaliło 
od 1. września 1923. następujące warunki 
przedpłaty m iesięcznej :

W e Lwowie do odbierania w ad­
ministracji ....................... . .  . 76.003 m.

W e Lwowie z dostawą do domu 75.000 m.
Z przesyłką pocztow ą w całej 

P o l s c e ...................................................... 75.000 „
Z a g r a n i c ą .....................................  . 100.000 .

Celem uregulowania nakładu i uniknięcia 
przerwy w odbieraniu „Kurjera Lwowskiego" 
prosimy o jak najrychlejsze nadesłanie prenu­
meraty.

Szkoła Im. Dra Niemca
Pełczyńska 28. Nabożeństwo 4. września. 

Dziatwa zgromadzi się w zakładzie o pół do 9.

Prywatne flim nszpm  im. B. Jordana
(z prawem  publiczności) 1 szkoła puwszechn? ulica 
św. M ikołaja 1. 16, rozpoczyna rok szkolny dnia 
I.-W rześnia. — N auka w szkofe pow szechnej odbyw ać 
się będzie  w godzinach  p rzedpo łudn iow ych . 4626

M ieczysław Kistryn.

Kranika.
KALENDARZYK.

Dziś rz . kat. NPM. Częstoeh., Ftajm.; gr. kat. F lo ra  
i Ł aw ra. Ju tro  rz . ka t. Izabeli i Idziego; gr. ka t. A ndreja. 
W schód słońca 4*38, zachód 6'11.

T EA T R  W IELKI.
P ią tek  „Judyta*  (w ystęp W ysockiej 1 Sosnowskiego) 

60 p rc . zn iżki.
Sobota „H iszpańska  m ucha* . 60 prc . zn iżk i.
N iedziela „M adam e P om padeur* , operetka.
Poniedziałek  i w to rek  „M adame Pom padonr* .
Ś ioda z pow odu u roezystuści o tw a rc ia  T argów  w sch. 

„S traszny  dw ór*.

TEATR MAŁY.
P ią tek , sobota  i  n iedz iela  .M usisz być  m oją", fa rsa  
Poniedzia łek , w to rek , śro d a  „Głupi Ja k ó b “, kom edja  

R ittn e ra  (w ystęp  Sosnow skiego). *

T EA T R  NOW OŚCI.
T ea tr  zam knięty  n a  czas w akacji.

, - r r r w H
— Wpisy do gimnazjum Dr. Adolf-Karp-

Fuchsowej, (ż prawem publiczności) klas zeńsk. 
I“ VIII x męsk. 1—111, oraz koedukacyjnej szko­
ły powszechnej  ̂odbędą się w dniach 31/8 i 
1/9 od 10—12 i 4 -6. Egzarnina wstępne i po­
prawcze 4. września

Wr Lwowie.
— Marszałek Trąmpozyńskf wyjechał wczo­

raj przez Lwów do Jaworzyny i  powroci do 
W arszawy za ldlka dni.

— Mlnistńr reform rolnych przyjeżdża do 
Lwowa duia 6. września r. b. i będzie udzielał . 
audjencji w biurze okręgowego urzędu ziem skie-1 
go, przy ul. Legjonów 1, TI. p. w dniu 6. wrze­
śnia Od godz. 12 do 2 popoł.

Rektorat podaje do wiadomości, że wpi­
sy na  r. a. 1923/24 trwać będą od 20. do 30. 
września włącznie. Termin wnoszenia podań o 
przyjęcie w poczet słuchaczów Akademji medy­
cyny weterynaryjnej upływa z dniem 15. wrze­
śnia, do podania należy dołączyć metrykę uro­
dzin, świadectwo dojrzałości ze szkoły średniej 
ogólnokształcącej, krótki przebieg życia i inne 
potrzebne dokumenty.

Paszporty zag ranie żhe a P- X. U. Roze­
słany świeżo okólnik do R  K. U. poleca, »by



KUR-EH ■'LWOWSKI z soboty dnia 1. września 1923. Nr. 206. 5

na wyjaiał zagranicę E. K. U. wydawały specjalne 
pozwolenia jedynie młodzieńcom ud lat 17 do 
do 20, tym, co m ają odroczenie wojskowe, oraz 
rezerwistom do iat 28. Pozostałe osoby nie po­
dlegają P. K', U. pod tym względem. Nowe to 
rozporządzenie obowiązywać zacznie od soboty; 
d. 1 września.

— Opłaty od kdnaensów we Lwowie. Miej­
ska sekcja budowlana uchwaliła 'zwrócić si£ 
do flejjfrtamentu I, by w porozumieniu z depar­
tamentem technicznym przeprowadzi! rewizję ó- 
p lat od podań o konsensy. Opłaty te, podwyż­
szone bardzo znacznie przed paru miesiącami, 
odstręczają niejednego właściciela kamienicy od 
przedsięwzięcia drobnych adaptacji, np. prze­
miany okna n,a drzwi, lub jakiejś poprawki, 
gdyż każda nawet raaloznaczna robota budowla­
na wymaga icołisensu budowlanego, pociągają­
cego opłaty bardzo często wyższe, niż kosztorys 
tpnośnej roboty.

— Tytoń znowu podrożeje ;o 20 procent a 
to Od 1 września.

— Z tra'fu. „Hiszpańska Mucha". Sezon te- 
jatralny w właściwem tego słowa znaczeniu jeszcze 
się nie rcupiociął. Jesteśmy w okresie przygotowaw­
czym, w dodatku przejezdna publiczność, szuka 
jedynie narazić wesołej rozrywki w teatrze. To 
też skłoniło dyrekcję teatrów do wznowienia — 
farsy pt. ,,Hiszpańska Mucha",, którą teatr wielki 
daje raz tyiko w sobotę z 50 proc. zniżką. Obsada 
będzie premierowa z tiyr. Czarnowskim i p. Ta- 
trzałiskiem na czele.

„Gttipi Jakób“ W poniedziałek ujrzymy w 
teatrze małym Sosnowskiego w jego doskonałej 
roli szabelana w Sztuce Rittnera.

— (wieżeula wojskowe refiektorami we wsi
Sokolniki odbędą się dzisiaj. U nocy.

— rt) Pod kołu wozu kolej, dostał się wczo­
raj na  jednej z bocznych linji robotnik kolej. 
Karol Krasicki, a  te obcięły mu praw ą nogę. 
W stanię groźnym odwieziono go karetką .po­
gotowia rat. z d worca głównego do szpitala.

— (t) Potrącony przez wóz. Na pl. Zbo­
żowym został potrącony przez wóz miejskiej apro­
wizacji 8-letni Samuel Lachstein — upadając zwi­
chnął nogę i doznał 'licznych kontuzji. Pogut. 
rat. udzieliło mu pierwszej pomocy.

— (t) awanturniczy ipijrfc. Jan Krakowitcki 
wiracając w nocy do domu w stanie mocno pod­
pitym napadł na ul. Potockiego na wachm. Ro­
mana Kudelskiego i począł go obkładać laską po 
głowie. Posterunkowy pełniący służbę zmuszony 
był odstawić awanturniczego pijaka do aresztów 
celem wytrzeźwienia.

— (t) Kosztowna plomba. Plombującej ząb 
u dr. Friescha, krawczyni Ludwice Friedrich, 
skradziono pozostawioną w poczekalni torebkę 
zawierającą 500 tysięcy i żakiet łącznej w ar­
tości 3 miljonów marek.

— (t) Złoć i we pieski. Na przechodzącą ul. 
Skarbkowską tzę Nochowicz 8 lat liczącą córkę 
kupca, rzucił się wolno puszczony pies i silnie 
pokąsał .T o  samo spotkało na ul. Michała, Ma- 
ksa Bruna, któremu pies skoczył na pierś i 
silnie zranił. W obu wypadkach rany opatrzyło 
pogotowie rat.

— Znaleziono w tramwaju elektr. we Lwo­
wie portlel z papierami i pieniądzmi.

Z całej Polski.
— Muzeum rabytków kościelnych w Po­

znaniu. Część zamku poznańskiego przezna­
czoną została na muzeum zabytków' kościel­
nych. Całe zbiory djecezji poznańskiej zostały 
już przewiezione, następnie spisane przez kon­
serwatorów dra Bajzderskiego i ks. Majkow­
skiego i obecnie znajdują się w stadjum roz­
mieszczania.

— Zjazd cukrowników polskich, który od­
być się miał 6. września w Gdańsku, został od­
wołany.

— Fatalny wypadek samochodowy wyda­
rzył się inż. p. Michałowu Stróżeckiemu, na­
czelnikowi wydziału budowy mostów m inister­
stwa robót pub]., który objeżdżał samochodem 
województwo Stanisławowskie. W pobliżu Sta­
nisławowa na skręcie drogi samochód najechał 
na, harjórę i stoczył się z pochyłości. Inż. p.

Stróżecki, który dozniał ciężkich, obrażeń i z ła­
mania żeber, przewieziony zosTał do szpitala.

— 30 miljonów m. niem. z,a wizę pobie­
ra  od kilku dni konsulat niemiecki w Warszawie.

— Za nieujawnianie cen władze w W arsza­
wie pociągają winnych do odpowiedzialności. 
U nas o tem nic nie słychać.

— „Nie (nożna ich znaleźć11. Pisma "krako­
wskie donoszą: „Zginęła przysłowiowa szpilka w 
stogu siana. Szpilką tą nie jest nic innego, jak 
czterech restauratorów krakowskich: Stanisław 
Wołkowski, prez. staw. gospodnio-szynkarskie- 
go, Karol Wołkowski, właściciel ,,Esplanadv“, 
W ładysław I łaj to, b. właściciel „Poloniijj i Jan 
Noworolski. właściciel cukierni w Sukiennicach, 
malpęy za paskarstwo odbyć karę 4-tygodniowe- 
go aresztu Po!icja zdała do sądu relację, że nie 
można ich znaleźć...

— Strajk tramwajowy wybuchł w Łodzi 
Donoszą z famtąd: Onegdaj w remizie tram wa­
jowej odbyło się ogólne zebranie pracowników 
tramwajowych. Po złożeniu sprawozdania z wy­
ników petraktacji postanowiono bezwzględnie 
przystąpić do strajku. Uchwała została wykona­
na. i w 'dniu wczorajszym wozy tramwajowe 
nie ukazały się na mieście. Do strajku przystąpili 
również robotnicy, oraz prawdopodobnie przy­
stąpi służba biurowa. Miasto wstutek strajku1 
tramwajarzy przybrało niezwykle charakterysty­
czny wygląd.

— Złodziej mieszkaniowy urzędnikiem ban­
kowym. W Warszawie wykryto w jednym z 
banków nadużycia w księgach buchalt. na 15 
miljonów marek. Policja stwierdziła, że nadu­
życia dokonał znajdujący się na urlopie urzę­
dnik banku ,lan Grzesiak. Po dwutygodniowych 
poszukiwaniacl), policja odnalazła Grzesiaka w 
jadłodajni, gdzie też został aresztowany. Zna­
leziono przy nim 1 mil. mk. oraz 3 i pół metra 
materiału, wszystko to pochodzi z popełnionego 
nadużycia. Grzesiak przyznał się do nadużyć 
i  zezna’, że pieniądze z banku za fikcyjnymi 
czekami podnosi! kolega jego Paweł Jesionówski, 
który otrzym ał czwartą część łupu. Aresztowa­
no również .Tfes'onowskiego. Charaktery sty cz- 
hem jest, że Grzesiak który jako urzędnik p la ­
cowa1 w instytucjach bankowych, jest znany po­
licji i karany 6-cio miesięcznym więzieniem, ja ­
ko złodziej mieszkaniowy.

— (t) Topiła (się z rozpaczy. Służąca p. Du- 
dlrejewskich, 17_!etnia Marja Jaryszvn z Czeme- 
ryn ec pow. Przemyślany, zachorowała i chciała 
leczyć się w Szpitalu. Tu jednak z porodu braku 
pieniędzy nie chciano jej przyjąć. Jacyszyn chciała 
udać się wobec \tego do domu rodziców, lecz 
w dirodze sil jej zabrakło i. po-Ł.nocbła z. fozj5f- 
czy utojaić się W stawie w Winnikach. Z wody 
wyratował ją Stanisław Brechow a ztamtąd przy* 
wieziono ją do szpitala.

Z di śwPałd
— Zjazd „bogów11 wojennych'. Z Akwisgra- 

nu donoszą, że Hindenburg, Mackensen i ks. 
Ruipre»ht bawarski organizują przy pomocy or­
ganizacji nacjonalistycznych wielkie m anifesta­
cje patriotyczne w rocznp |  Se daniu.

— Maiki „pokoju11 w' Turcji. Na pamiątkę 
zawarcia pokoju rząd turecki puścił w obieg marki 
pocztowe, wyobrażające postać Kemala paszy w 
uniformie wojskowym, stojącego przy zburzonym 
moście i zniszczonej Wsi.

— Szulertlię na wielką skalę prowadzoną, 
wykryto w Rzymie. Prowadzoną ona była przez 
dwóch książąt i kilku wybitnych arystokratów 
włoskich. Szulernia ta  m iała filję w Paryżu i 
Aixłes Bains. Szulerom, i ich klientom wytoczono 
proces karny. W Niemczech zamykają też szule­
rów do więzienia, a otrzymującym szulernie gro­
żą ciężkie kary wiezienia i olbrzymie grzywny. 
U nas niestety coraz więcej grasuje szulerka i 
to niestety nie ty 1 kio w spelunkach, 'kawiarniach 
i szynkach', lecz także w rozmaitych klubach, 
do których uczęszcza t. zw. śmietanka społe­
czeństwa i rozmaici dygnitarze, którzy pow o­
łani są do czuwania nad czystością obyczajów 
i nad kodeksem karnym. Szulernie takie są po 
wielkiej części powodem rozmaitych tragedji ro ­
dzinnych —• zazwyczaj kończą' się na’ sprzenie­
wierzeniu lub’ oszustwie celem pokrycia »$trat 
karcianych1, a  niejednokrotnie samobójstwem lub 
więzieniem.

Nowy rekord! w utrzymaniu się w powietrzu
bez lądowania 37 godz. 12 min. osiągnął lotnik 
amerykański pułk. Smith1. ty , . . i ;

Zebrania, odczyty i widciflska.
— .Wystawa Trzech otwarta codziennie w ate­

lier przy ul. Romanowicza 11. Artyści wystawia1 
szereg obrazów jx> powrocie z Berlina i Paryża, 
które budzą w kołach artystycznych wielkie za­
interesowanie. ! •>

Komunikaty.

Polski Związek M uzyczno-peaagogiczny uchw a­
lił tary fę  m in im aln ą  o p .a t za nauczan ie  m uzyk i ja k  n a ­
stęp u je : O płata  za  dw ie lekcje po pól godziny w tygodn iu  
m a w ynosić za n aukę  gry  in s tru m en ta ln e j (fort., skrzp ., 
w io l.) m iesięczn ie  8  złp., za  śp iew  solow y 1 'i złp., za 
p rzedm io tj- teo re tyczne  10 złp. i 15 zip. N auczyciele po­
b iera ją  w pisow e w ynoszące połow ę m iesięcznego czesnego. 
Za egzam in w-stępn}-, próbę głosu, o p ła ta  w ynosi 1! złp. 
Nauczyciele o k w alifikac jach  w yższych m ają  p raw o sta ­
w iać w ym agan ia  wedle w łasnej oceny L tk c je  w  dom u 
ucznia liczą  się o 50 prc. drożej. Um owy m a się zaw ierać  
na  ro k  szkolnj-. O płata  uiszcza się m iesięcznie z góry. 
Miesiąc liczy się ka lendarzow y. Lekcje opuszczone przez 
nauczycie la  m ają  być oddane w ciągu trw a n ia  um ow y, opu- 
szczonych p rz tz  uczniu  nauczyciel n iem a obow iązku  od­
daw ać. W  razie  dłuższej choroby  lub w yjazdu na stałe  
w ypow iedzenie  m a być m iesięczne. P rzeszkoda  ze strony 
nauczycie la  trw a jąca  n iep rze rw an ie  p rzez cz tery  tygodn ie  
u zasad n ia  jed n o s tro n n e  zerw anie  um ow y p rzez  po b iera ją ­
cego nankę. Św ięta rzym .-kato l. i uznane ogolnie za n a ­
rodow e obow iązują  obie strony . F erje  Bożego N arodzenia 
i W ielkanocne liczą się po 10 dni.

— »»♦—  >

Oddział żeński „Związku Strzeleckiego11 wzy­
wa wszystkie członkinie ma zebranie, które odbę­
dzie się dnia 2 września br. o godz. 10 rano 
w lokalu „Związku" przy ul. Zielonej L. 7. — 
S pi a wy ważne! Obecność wszystkich członkiń ko­
nieczna! :

„Związek Strzelecki11 obw. Lwów wzywa ob. 
siarż. Caiuka Frane. pelem podjęcia nadesłanych 
tu z O. Śląska odznaczeń i dokumentów; wy­
mienione odebrać można u  sekretarza w godz. 
urzędowych.

Nam  fala podwyżek 
uderza o miasto.

PODROŻENIE BILETÓW TRAMWAJOWYCH I 
PRĄDU ELEKTRYCZNEGO.

Na wczoiajszem posiedzeniu delegatów rady 
miejskiej uchwalono po dłuższej dyskusji w myśl 
refeiatu r. Feisztyna następującą podwyżkę cen 
biletów tramwajowych i elektryczności.

Za bilety: porannie) z 2 ftict 3 tys. mk., wbmo&t 
z  3 tys. ma 4 tys., z przesiadaniem z 3500 na, 5 tys., 
dworcowe z 4 na 5 tys., za pakunek 5 tys. Obe­
cne więc bilety z przesiadaniem i dworcowe będą 
po równej cenie.

Atom. ititoi-1: Karta db dowolnej jazdy 400 
tys. mk., db jazdy dw urazowej 160 tys., szkolna 
wprost 75 tys., szkolna z Drzesiadiamem 90 tys.‘

Za pirądl elektryczny: w mieszkaniach pry­
watnych 1 kilowat godz. 16 tys., lokale Zarobko­
we i kinoteatry 26 tys., od1 motorów 9 tys. mk.

Podwyżka obowiązuje od soDOiy z tem, że 
dochód otrzymany z podwyżki w tytn ćfniu prze­
znacza się na ochronki miejskie.

N« adiaptasję zakładu dla nieuleczalnych przy 
ul. Zborowskich. uchwalono 33 miljonów mk.

Po referacie r. Hoflmgera uchwalono za­
ciągnąć w zakładtzie kredytowym dla miast ma­
łopolskich pożyczkę 70 tysięcy złotych na bu­
dowę trzypiętrowego gmachu dla robotników 
miejskiego zakładu czyszczenia miasta.

Dom ten stanie przy, ul. św. Marcina. Mate- 
rja ł budowlany został zakupiony przed kilku 
laty za względnie tame pieni rdze, więc rozpo­
częcie bu JO wy nastąpi zaraz po otrzymaniu po­
życzki.

Po referacie tow. wiceprez. Otnrka uchwa­
lono zaciągnąć pożyczkę -wi wysokości 50 miljo­
nów mk. na naprawę bruków, specjalnie na do­
prowadzenie cio porządku placu Smolki i ulicy 
Kościuszki.

Ponadto załatwiono kilka spraw drobniej­
szych.
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Przed III. Targami wscSod.
g p *  GOŚCIE I UCZESTNICY.

Naczelnik. wydziału holenderskich kolei p. 
G. A. Sarlemijn z Amsterdamu zgłosił swoje 
przybycie na Targi W schodnie w charakterze 
oncjalnego handlowego reprezentanta rza.du ho­
lenderskiego.

Dhia 28. b m. przybyło do Lwowa grono 
przedstawicieli przemysłu górnośląskiego. Ogól- 
r.a cyfrą, wystawców górnośląskich przekroczy 
liczbę 40.

j Wschodnich także silniki angielskiego tow^rzy 
stw a The Campbell Gas Engine Co. Ldt. Hali 

j 'fas, w osobnym na ten cei zbuaowanym bu- 
j dynlcu.
! . Firma Campbell iest jedną z najstarszvcb 
i na'poważr,iejszych fabryk silników spalino- 
wyciiu nietylko w Anglji ale i j)a kontynencie i 
na'eży do nielicznych pizedsiębiostw angiel­
skich, które biorą udzjal w 111 TW.

AUTYSTYCZNA REKLAMA NA TARGACH 
WSCHOOKHCH.

Grupa młodych artystów-malarzy z Pozna­
nia Lwowa otworzyła na pi. Targów' Wscli. 
pracownię malarsko artystyczną, która, wykonuje 
dla użytku wystawców wszelkie godła, napisy, 
dekorację, tudzież udziela porady artystycznej 
co do wewnętrznego urządzenia pawilonów, kio­
sków i stoisk

HANDEL Z TURCJĄ.
7  inicjatywy Zarządu Targów Wschodnich i 

w porozumieniu z grupą emigrantów gruzińskich 
projektuje się założenie towarzystwa akcyjnego 
dla handlu z lewantyńsłrim Wschodem, z centra­
lą we Lwowie

Towarzystwo to ma przyrzeczone poparcie 
■Rządu, jakoteż poważnymi osobistości ze świata 
finansowego i kupieckiego.

Targi Wschodnie postawiły pawilony swoje 
do dyspozycji dla wzorów i wyrobów tureckich, 
które są w drodze, tak, że już w tym roku 
podjęta będzie pierwsza konkretna grupa zapo­
czątkowania stałej wzajemnej wymiany wy nobów 
polskich i -tureckich.

ANGIELSKIE SILNIKI ROPNE NA TARGACH 
WSCHODNICH.

Oprócz szwedzkich i polskich silników ro­
pnych, będą puszczone w ruch na pl Targów

DETAJLICZNA ‘SPRZEDAŻ WYROBÓW TYTO­
NIOWYCH NA III. TW.

Generalna Dyrekcja Monopolu tytoniowego 
zezwoliła Zarządowi T. W. na kreowanie pod­
czas trwania TH. T. W. czasowego skiepu tyto­
niowego. w  którym odbywać się będzie bezpo 
średnia sprzedaż wyrobów tytoniowych w yłą­
cznic tylko dla konsumentów pod dozorem spe­
cjał nie w- tym celu wyznaczonych organów' kon­
troli skarbowej. Jako persona] ,pomocniczy przy 
sprzedaży użyci m ają być inwalidzi wojenni. 
Ogólny kontyngent „iest obfity.

SPRAWNOŚĆ KOLE! MAŁOPOLSKICH.
Transport górnośląskich eksponatów umie­

szczony w 11 wago nacią z czoyo 10 zjoolskiego 
a 1 z niemieckiego Śląska wysłany 2ó. bm. w 
poł. przez związek producentów kopalnianych 
i hutniczych z Katowic był już 27 bm. w poł. 
na pl. Targowe Równocześnie otrzymał Zarząd 
Targów telegraficzne zawiadomienie, że ekspo­
naty francuskie drogą morską przybyły do Gdań­
ska skąd odesłano je już transportem kolejowym 
do Lwowa. Ogółem, dnia’ 27. nadeszło na pl. 
T. W. 20 wagonów z eksponatami.

N a d e s ł a n e .

Lekcje śpiewu Oleska
Akademicka 26, od 4 6, 466i

Nadesłane.

O k u lis ta

O r. L e o n  CIRUDER
b . asysten t K lin ik i Prof. F uchsa we W iedniu.

»1. R o m a n o w ic za  7. 4550

Zawiadam iam y uprzejmie, że od dnia 
dzisiejszego prowadzim y naszą

fiurtewnlę fetólitą
we Lwowie, przy ul. Lindego 2.
Polecamy ze składu i przyjmujemy zamówie­
nia na dostawę na kuje białostockie, sukna, 
zefiry, plusze aksamity, watę, wataliuę etc. 

4583 Z p o w ażau iem :

BRACIA FINKELSTJ21N i  SKA
Lwów, Lindego 2.

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
!m lgn. J. Paderew skiego

we Lwowie ul. Milkowskiego 11 (róg Kocha­
nowskiego) ogłasza, że wpisy na nowy rok 

szkolny już się rozpoezęły.
Przedmioty g łów ne: Śpiew solow y, fortepian, 
skrzypce, muzyka zbiorow a, t .orja , srlfeż, 

harm onia i historja muzyki. 4671 
Kurs wyższy i koncertowy fortepianu prowadzi: 
Prof. N. Kwiecińska. Kancelarja otwarta od 
godz. 10-tej do 7-mej wiecz. Uczniowie, którzy 
nie mają fortepianu mogą ćwiczyć w szkole. 
Przy szkole istnieje wypożyczalnia nut. Ucznio­
wie ubodzy mogą otrzymać zniżkę czesnego.

»»

M n  ..fiJodw-Welh
sprzedaje  po  cenach najn iższych

M I K L A  Ó O “  A k a d e m ic k a  2 0 .

Knrjer cEmiczny.
Lwów, 30. sierpnia.

+  Prudukcja ropy w zagłębiu Borytław-

545.50 cystern
632.50 
242

P9
18.25

skiem w pierwszej połowie sierpnia br. (daty 
odtłoczenia) wynosiła 1.527 cystern, w pierwszej 
połowie lipca br. 1.548 cystern, z czego przy­
pada na kopalnie :

w Borysławiu 
, Tustanowieach 
* Mraźnicy 
„ Schodnicy
„ Uryczu ------

Przeciętna dzienna produkcja szybów we 
wszystkich gminach okręgu Borysławskiego wy­
nosiła w połowie oierpnia 152.25 cystern.

-f- Giełda zbożowa- Na giełdzie nich nieco 
żywszy. Ogólny obról 110 ton. Transakcje prze­
ważnie w życie. Mimo wyższych notowań giełdy 
warszawską.'j i'poznańskiej ceny utrzymują się 
fon.iżej tamtejszych. Na ogół .tendencja zniżkowh. 
Usposobienie słabe.

T

+  Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. P s z e n i c a  krajowa ex 1923 
r. 700.000 do 730.000. (Najlepszej jakości 7300001 
Żyto małopolskie 1923 r. 350.000 do 360 000

G iełd a  Iu o w sb a .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

| Kurs,a papierów dywidendowych bardzo nie­
jednolite. Obroty dość liczne przy silniejszym po­
pycie.

Na targu niekotowanych większe transakcje 
w Jaworznie, Oazach i Węglówkach.

Waluty spadły w cenie. Obroty słabe. 
Tendencja w akcjach chwiejna, w walutach 

zniżkowa. — Usposobienie ożywione.
OBROTY W AKCJACH.

Browary 1800, Ćmielów 225, nieef. 195, Ga- 
fota 39500, Niemojo.wski 165, nieef. 1 mO. Pezet 
80, Pocisk 160, Naftfj 127 ’, nieef. 105, P, T. B., 
85, Rakszawa 585, SjSEza eh 80, Siersza górn. 
1350, 1250. Tohan 84, Chodorów 1260 Ojkos 770, 
Tespy 1425, Cegielski 155, Parowozy 140. nieef. 
118, Zieleniewski 2050, HipoteC,/nv 136 Pokred 25,

Pigzemyslowy 90, nieef. 78, Z. B. K. 51, bank 
Zw. Spółek zarobkowych oOO.

OBROTY W WALUTACH
Wiedeń 3'72, Paryż 14250, N. Jork 258. Do­

lary 262, Funtv 1200, Londyn 1170 Zurych 47000 
K. c. 7500.
OBROTY W AKCJACH NIEKOTOWANYCH.

Azot 120, Biruger 800, Chybie 1725 Columbia 
19, Gazociągi 7075, j Gazy 5800 Jaworzno 3625 
tllrob. 3725, Machlejjd 90, Olkusz 138, Schón 15 
miljj.. Węglówki 8500, nieef. 5700, Czechowice 
25558, Elektr. n. S. 40, Gazolina 2770i Len w Kr.) 
380, Nitrat 85, nieef. 65, Szkło w Kr. 1250, Star 
90, Lokomotywy 200.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Chodorów 14OG000, Częstocice 5350C00, Ce­

gielski 165000 Lilpop Pan 220000, ModirzejjóW 
1850000m Zakł. Ostrowieckie 1215000, Rohn i Zie-'j 
liński 230000, Starachowice 1025000, Zitdeniewski 
2150000, Żyrardów óuUOOOOO

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T =  transakcje . Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 30
sierpn ia B) Akc. przem . 30sierpn ia

Akc. Związk. . - 38000 Górka . . 1050000
D yskont Lw. . — Oikos . . . T 805000
Handl. Pozn. . 200000 Parow ozy . . T 140000
Hipot. akc. . . T 140000 P a trja  . . . 32000
H ipot zemel. . 30),0 P eze t . . . T 90000
M ałopolski . 98000 Pocisk T 160000
Pow szechny . T 25000 Pol. Glob . . 7000
P rzem y sło w y . T 92000 Pal. Nafta . . T 132000
Ziemski kred. T 52000 Pol. Tow. Bud. 85000
B) Akc. przem . P d . Tow. H. . T 85000
B row ar Lwów. 1850O00 R a k sz a w a  . T 600000
Chodorów . . 1775000 S iersza  el. . T 80000
Iiarp a lit 1,0000 Gór. S iersza  . T 1350000
Ćmielów T 225000 Tepege . . . 440000
P o rtlan d  z S, . — Tespc sól pot. T 1430000
G alk ia  . . 2200000 Zieleniew ski . T 2100000
Gafota ex . . T 39500 Żegluga poi, . 23000

K ursa  w alu t 
K urjer 

Lwowski
Lwów — dnia 30 sie rp n ia  1923 W arszaw a 

dn ia  30 s ie rpn ia
Kraków

dnia 29 VIII.
Zurych 

dnia 30 VIII.
1 Berlin 
dnia 29 VIII.

Nr. 206 Gotówka Dewizy D e w i z V

100 Mk.nol -  100 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 000-23 0 0 0 0
1 funt. ang. 1170000 1200000 1165000-1175000 1123000-1143000 1150000-1200000 25 20 3391500000
100 irs. frau. 14000- 14400 140000— 144000 1412500— l$ t;7500 140000-150000 • 3 1 2 5 433900 00
100 fr. szwaj. 470000 -4 8 0 0 0 0 465000—475000 4450000-4540OU0 445000 -4 7 5 0 0 0 100 00 135660000
100 frc. belg. 0 0 0 0 - 0000 00000 -u o o o o 1150000-1170000 522300—622000 25 03 35010000
100 K c z o k 7 700U a 78000 7 2000^78000 730000 730000 7 4 0 0 0 -7 8 0 0 0 16-30 104587 UO
100 K węg. 0 0 0 0 -0 0 0 0 0000 -U0O0 —•— OOO-uOO - • 0 3 319 20
100 K austr. 37 U -3 8 0 3 7 0 -3 8 0 348 -3 5 4 3 5 0 -3 8 0 — •0078 10573 00
lOO M niem . 000 -0 0 0 0 0 0 -0 0 0 00243 -0 0 2 6 5 0 0 3 -0 0 5 0-0000-60 100-00
1 D olar am. 2 5 9000-263000 257000—265000 246000— 251500 245000 -2 6 5 0 0 0 5-54 7481750 00
100 L ir v ł 0 0 -0 0 0 0 11200— 11400 1 0 8 000-108000 — 23-82 32315000
K’0 Lei rum . uTO—000 1 .0 0 -0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 2-45 04-65
I guld. hol — ■— —■— OnnoO—00000 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 217 85 2932650T0
100 K uorw — • _ —  - — 000—000 90-75 1216050 00
100 K duńsk. — ■ _ — •— — . — 0 0 0 0 -0 0 0 0 103-uO 1196500 00
100 K szw. - _ — - — 147-00 1496250 00

1 WAuA: „P* lz acza t u a a  poprzednie, o sta tn io

i
1

f

■d

h
s
5.
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t t t t i  minie i  p ff m. Lwowa.
Z związku pracowników gminnych otrzy­

mujemy nast. k om un ika t; Po ostatnich Arty­
kułach naszych w dziennikach, jakoteż ciągłycu 
interwencjach u radcy Zawistowskiego, wicepr. 
Obirka i. i., zaczyna prezydjum miasta rozmy­
ślać, czy nie byłoby możliwem jeszcze tej 
sprawy odwlec i ponieważ teraz kiedy tą 
sprawą zaczyna się interesować nietylko P. T. 
publiczność m. Lwowa, ale i czynniki m iaro­
dajne, obecnie kiedy stoimy w przededniu 
zastoju, gmina miasta Lwowa proponuje na 
sobotę rano o godz. 11 przedyoł konterencję, 
k tóraby m iała za zadanie przestudiowania 
projektu Zawistowskiego

Zarząd wezwany jest, ażeby w kilku go­
dzinach przestudjowrał i przyjął to co gmina 
wysilała się zrobić przez tyle lat.

Dlatego też ze swej strony oświadczajC3r, 
te „kota we worku nie mamy zamiaru przy­
jąć 1“ Natomiast w kilku godzirach zbadać to 
i przedłożyć zarządowi do uchwalenia, jest 
wyfcluczonem! Żądamy załatwienia sprawy 
z miejsca, albowiem poprawki do statutu, 
jakoteż prowizorjum jest opracowane przez 
komisję wspólną pod przewodnictwem wiceprez, 
dra Stahla w roau  1922.

Pozostawiamy diatego głos gminie do 
i września 1923 r. godzina 9-ta wieczór.

Za zarząd : prezes Hoffrianif.

Na Krawędzi diva.
UCZUCIA MIERZONE W AMPERACH.
Nienawiść... miłość... od czasu pierwszego 

oziębienia się płynnego otoczą naszej planety, 
od czasu powstania pierwszej istoty żyjącej, 
zdaje się mikroskopijnego żołądkowca gastruli, 
miłość i nienawiść wyprodukowały miljony po­
koleń ludzkich, a  jednak cóż my o tych uczu- 
< iach wiemy ?

Dają pragnienie życia, wstrząsają nami. Tra­
cimy przez nie kontrolę własnych myśli i czy­
nów. one są naszymi władcami, or.e prowadzą 
na zielony kobierzec natury, czasami na ślubny, 
dywanikt z,a kraty więzienne lub w czarny kąt 
postrzelanego muru w Brygidkach: a  przecież 
nie przeniknęliśmy pra.v i tajemniczego m echa­
nizmu zagadkowych potęg.

W Jaboratorjach kwasem siarkowym nasyco­
nych, wyzwala mądry fizyk gigantyczne moce 
elektryczności. Trochę cynku, miedzi i kwasu 
przetworzone w jego rękach niesie głos ludzki 
poprzez obszary kontynentów, daje życie ma 
szynom i darzy śmiercią niewygodne społeczeń­
stwu kanalje, zapala światło i zabija protoplaz- 
mę.

A iczy jest lub' był psycholog lub filozof, 
który odkrył pierwiastki 'miłości i nienawiści 
któryby uwięził je w sucńe szeregi i rzędy 
rów n ań* całkowych ?

D aczego nasz cały znrysł moralności,, miljo- 
hy kodeksów i wrażliwość moralna ciotek i 
mężów zawdzięcza swą zrozumiałość wielkiemu 
nieznanemu, symbolowi X.?

W strząsniemą. uczuciowe pochodzące od m i­
łości i nienawiści, są przecież podobne uderze­
niom, jakicbyśmy otrzymali, dotykając biegunów 
silnego st^su elektrycznego.

Zrozumiała wiec jest ciekawość żyłowa­
tych mózgów sawanchich, usiłujących odkryć 
prawa i przyczwny stwarzania się bbu uczuć.

Żądza pchnięcia ludzkości na „moralniejsze" 
tory, skierowała niejakiego p. Kisiela na dokojiy- 

j wanie prób... od tylu. Fan ten rozwiązuje pro­
blemy miłosne, stosując „patentowany" proceder 
odkochiwauia się na niemogących odkochać się 
paraeh.

Czy nie lepiej, gdyby te „pary" nauczyły się 
' dopiero ko chać ?

Porzućmy wolty, ampery i ohmy m i­
łosne i kilow aty nienawiści, a kochajmy się 
sercem, jwprostu * wszędzie 1 nienawidźmy 
szczerze, sercem, również wszędzie.

Po nie przeraehujemy tego na paragrafy ko­
deksowe i  równania nbreb1 aiczne.

,ek-f.

Z koła naszych •zytelników otrzymaliśmy 
nast. p ism o:

Powróciwszy z okolic Sławska i Ławo- 
eznego, uważam za swój obowiązek obywa­
telski zwrócić uwagę opinji publicznej i czynni 
ków miarodajnych na wroga, kojącego się 
wśród tamtejszych lasów. Wrogiem tym jest 
pasożyt, niszczący całe lasy. Pasożyt rozpo­
czynając swój żywot wśród mchów, pełza 
coraz dalej i dostaje się na przyziemne pnie, 
a następnie gałęzie smerelców, sosen i wo- 
góle drzew szpilkowych, z czasem opanowuje 
całę drzewa. Skutkiem jesl usychanie takiego 
drzewa.

Lud tamtejszy broui się wprawdzie przed 
pasożytem, jednakże w nadzwyczaj nieracjo­
nalny sposób, wycinając poprostu zagrożone 
drzewa, cóż z tęgo, kiedy gałęzie opadnięte 
przez pasożyta obcina i na miejscu je po­
zostawia, wskutek czego osiąga skutek wprost 
przeciwny zamierzonemu, a to z powodu bez­
wiednego rozszerzania i rozmnażania paso­
żyta Niebezpieczeństwo jest rem groźniejsza, 
że pasożyt ten idzie wielce na rękę niesu­
miennym handlarzom  drzewa, którzy wska­
zując na pasożyta, nakłan tają właścicieli drze­
wostanów do wycinania lasów, klasyfikując — 
zupełnie niesłusznie — drzewo z takich zrę­
bów za mniej wartośe.owe, ogałacaj i Karpaty 
z drzewostanów.

Dodać należy, że lud tamtejszy, jak zwykle, 
chcąc pogodzić się z klęską, której zwalczyć 
nie umie, ma przekonanie, że każde drzewo 
szpilkowe po 40 latach musi być porośnięte 
takim  pasożytem, wobec czego niema żadnego 
przeciw niemu środka zaradc.ego.

Czynniki miarodajne winny zapobiedz gro 
żąeemu zanikowi tak bujnych jeszcze w nie­
dawnych czasach lasówr, temwięcej, i i  plaga 
ta aagrażą w wysokim słopmu państwowym 
skarbom lasowym w Skolem, Różanue itd., 
bezpośrednio sąsiadującym z nawiedsonemi przez 
pasożyt okolicami, S. BI.

Kto jest pinu oo gonili praysW
Stosownie do rozporządzenia min. skarbu 

zwolnione będą od państwowego podatku prze­
mysłowego: przedsiębiorstwa prowadzone przez 
państwo na podstaw te praw zwierzchniczych, 
prawa monopolu lub n.a potrzeby administracji 
państwowej, koleje państwowe, ich urządzę ha i 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej prowa­
dzone przez związki samorządowe, lombardy, 
kasy pożyczkowe i oszczędności utrzymywane 
przez te związki; kasy pomocy pracowników 
instytucji państwowych, komunalnych i społe­
cznych, pracowników handlowych, przemysło­
wych i rolnych, tudzież inteligencji zawodem ej, 
związki pracownicze, mające na celu dostarczenie 
odpowiedzialnych pracowników; zakłady nauko­
we, publiczne i prywatne; (zakłady wychowawcze 
i poprawcze; przytułki i schroniska noclegowe 
bibljoteki, czytelnie, muzea i wystawy, warszta­
ty szkolne, sale gimnastyczne, boiska, cyklodro- 
my i ślizgawki, teatry państwowe i komunalne, 
o ile nie są oddane w dzierżawię i kinematografy 
nie obliczone na zysk', prowadzone w celach o- 
światowych i kulturalnych; przemysł ludowy wy 
konywany ubocznie; widowiska w celach filan­
tropijnych; wykonywanie robót i dostaw, jeżeli 
obrót toczny nie przekracza 1 miljona mk.; u- 
trzvmanie pokojów umeblowanych .i stonowanie 
bez sprzedaży alkoholu, jeżeli ilość pokojow 
nie przekracza 4-ch, a  dość stołowników 10.

ZapisKi.
.Strażnica Zachodnia". Ukazał się nr. 8 

tego miesięcznika poświęconego sprawom kre­
sów zachodnich. Miejsce wstępne zajmuje a rty ­
kuł, o „prawach mniejszości niemieckiej" p. 
K. Kierskiego. Autor wykazuje, że wszelkie skar­
gi niemieckie na rzekome gwałcenie ich praw

ze strony rządu polskiego sa bezpodstawne. Do­
wodzi, że traktat o ochronie mniejszości naro­
dowych w Polsce wytworzył w praktyce stah 
uprzywilejowania tych mniejszości na nieko­
rzyść ludności polskiej, stan, którego utrzymać 
nie można, do którego zmiany rząd polski musi 
dążyć za pomocą starań o przeprowadzenie 
zmian potrzebnych w traktacie o ochronie mniej­
szości narodowych w b.*dzieln. pruskiej infor­
muje czyte^ńka praca p. Tadeusza Szalińskie­
go p. t. „Struktura narodowościowa wsi poznań­
skiej i pomorskiej". W działachjf,,żyAa polity­
cznego" i „ekonomicznego" znajdujemy arty ­
kuły i informacje poświęcone aktualnej polskiej 
polityce kresowej. „O wydalenie Niemców-optan­
tów ‘, „O polskie dusze", „Wyrok trybunału 
rozjemczego w sprawie likwidacji własności nie­
mieckiej", „Z życia gospadarczego Polski Za­
chodniej". Ciekawy przyczynek dla zrozumienia 
niemieckiej ekspansywności i poznania jej metod 
stanowią (artykuły o „Rzemiośle polskiem i nie- 
miepkiem w W. Ks. Poznańskiem", „Na margi­
nesie bojowej literatury niemieckiej", oraz szkic 
pastora duńskiego Tha.de Petersena o ,Prześla­
dowaniu kościoia duńskiego w Szleswiku Pół­
nocnym".

Treści zeszytu dopełnia przegląd prasy nie­
mieckiej w Rzeczypospolitej i Bzeszy Niemie­
ckiej oraz notatki bibljograficzne. „Strażnicą 
Zachodnią" nabyć można w każdej księgami, 
lub wprost w administracji (Poznań, św. Marcin 
40. pok'. 24.) Cena zeszytu 6-go wynosi 8000 
mkp. abonament na 3. ćwierćrocze 50.000 mkp

Książki Roder/ka Toltheima pt. Zagadka 
powodzenia żydowskiego, opuści prasę w naj­
bliższych dniach. Książka ta doczekała się 
6 wydąó w Niemczech i zawiera niezwykle 
ciekawy obraz Żydów głównie z punktu wi­
dzenia handlowego. W ydaje pierwsza polska 
Chrześcijańska antykwarnia i  księgarnia we 
Lwowie.

S P O R T : ,
Warta (Poznań) —■>- Odra (Siemianowice) 

7 : 0  (2 :0 )  w Hucie Królewskiej. Match o mi­
strzostwo zachód, poi. Sędziował p. Rutkowski 
z Krakowa.

Stan mistrzostw w Polsce. 1. Pogoń (Lwów) 
3 gry, 6 punkt, stosunek bramek 26 : 1. 2. Po­
lonia (Warszawa) 2 gry, 2 punkt, stosunek bra-

5 : £>. [3. Lauda (Wjiłnjo) 3 gry, 2 punkt, sto­
sunek bramek 3 : 17. 4. W. K. S. (Lublin) 2 
gry, 0 punki stosunek bramjek, 0 : 1 j 5. W arta 
( Pozi ań"_ ;> gry, 5 punkt, stosimk bramek 12' : 3!.
6. Wisła (Kraków) 3 gry, 4 punkt, stosunek bra­
m ek 11 : 7. iL. K. S. (Łódź1) 3 gry, 3 punlrt. sto­
sunek bramek 5 : 9 . 8 .  Iskra (Siemianowice) 
3 gry, 0 punikt. stosunek bramkkf 4 : il8.

W najbliższą niedzielę z powodu matschii 
Polska Rumunia grają ty lko w grupie wschodniej 
Polonia (Worszav4a) 1 i 2 września z 'W. K. S. 
w Lublinie ora,z w grapie zachodniej L‘. K. S„ 
(Łódź) z Iskrą w Łodzi.

II. Zawtody pływackie o mistrzostwo Pol­
ski odbędą się w najbliższą niedzielę tj. 2-go 
września w Krakowie. Zawody te odbędą się po 
raz  pierwszy w, normalnych warunkach, to jest 
w basenie i na wodzie stojącej.

I. L, K. S. „Czarni" zaprasza wszystkich' 
członków czynnych, oraz uczestników na zebra­
nie, które odbędzie się w piątek 31 bm. o godz. 
7‘30 w lokalu klubu Rutoyiłskiego 8. I p.

Apelujemy do Prześwietnego Prezydjum Ma­
gistratu, aby raczyło przynajmmei z powodu 
matehu Polska—Rumunia wydać polecenie skro­
pienia gościńca stryjskiego od szkoły kadeckiej 
do toru kolejowego.

Zartępca.

O G Ł O S Z E N IA .
K U PIĘ ZAKŁAD FO TOGRAFICZNY

w  centrum miasta. 1392
Oferty: Warszawa, Widok 7 m. 13 pod „I. M.“
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Takie to są już te kobiety...
Bajeczna komedja z czasów Heronina Bonapartego 
sołego i m iłośnika zanaw. W gł. roli Harry 
Liedke i przepiękna Alicja Hechy aziś w „Apollo

w e- 
U

D la c z e g o  e m ig r a n c i P o la c y , udający się do S fa -  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m eryk i P ó łn o c n e j  K uby  
lub  M ek syk u, starają się za wszelką cer.ę odbyć 

podróż na okrętach

I

I

(‘.I  że „French Line“ jest Towarzystwem fraocu-
l / l C i L v ^ U )  skiem i jednocześnie największym Towarzy- 

I »twem okrętowem świata (120 własnych okrętów o ogólnej 
pojemności 1,038.700 to n );

T Y 1 ' ' Dkrfi \  że Pot?żne Tow. „French Line“, jako
U j  ostatni wyraz nowoczesnej techniki dają swym 
pasażerom kom pletną gwarancję bezpiecznej, wygodnej (wszyscy 
pasażerowie w 2, 4 i 6-cio osobowych kajutach) wesołej i szyb 
kitj podróży ;
n i t l t a d A  że ^ow. „French Line“ traktuje pasażerów, 

obywateli polskich na równi z obywatelami 
i francuskimi (na zasadzie umowy handlowej polsko-francuskiej);

n i a ł A d n  że Pa‘5ażerowie na okrętach Tow. „French 
L r I Ć l l C f y O f  Line“ otrzymują smaczne i obfite pożywienie, 
z najlepszej na świecie francuskiej kuchni, otrzymują codziennie 
wino, porozumiewają się z personalein okrętowym i cudzoziem­
cami za pośrednictwem tłumaczy-Polaków, korzystają z polskiej 
bibljoteki i polskich pism.

Te kilka słów są najlepszą odpowiedzią, dlaczego okręty 
Tow .French Line“ cieszą się taką popularnością i popytem 
wśród emigrantów z Polski.

Z pomiędzy olbrzymiej floty Tow. „French Line“ na 
specjalne wyróżnienie zasługują dwa, słynne na cały świat 
okręty . „Paris“ o pojewności 37.700 i „France" 28.500 tonn 

Najbliższy transport z Warszawy do New Jorku, Kuby 
i Meksyku 12. wrześniu rb. 4667

Szczegółowe i bezpłatne informacje (ustne i piśmienne) 
w biurach Tow. French Linę".
W a r sz a w a  K r ó le w sk a  27 . L w ów , G r ó d ec k a  8 3  

B r z e ś ć  n B . M ik o ła je w sk a  32.

Zaidad Tapieers&c-Deftoracyjny

Władysław ProKopeK
LW ÓW , ul. Z im o r o w ic z a  I O.

W ykonuje  w sz e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  ta p ic c rsk o -d e k o ra c y jn y  
w c h o d zą ce , la k  w m ie jscu  j a k  i n a  p ro w in c ji  

p o  c e n a c n  u m i a r k o w a n y c h ,  
Garnitury klubowe kryte skórą i stylowe otomany 
sofy, wkłady, sprężynowe, materace włosienne, story 
d o  okien, tapetowanie pokui, wieszanie firanek 

i przerabianie starych mebli. 1815

Kupno i sorzeaa*.

Oompy, sikawki, weże po-
* lc ca  fa b ry k a  S ta n is ła w a
1’ręb ick ieg o , w  W a rsz a w ie
K o p e rn ik a  N r. 33, W szelk ie  
p r /.y b o ry  d la  s tr a ż y  ognio­
w y ch  P o m p y  c e n lry fu g a lń e , 
A b isy n sk ie , A rtezy jsk ie , Ilia 
frag m a, p o in p y  s tu d z ie n n e  
n a p e łn ia ją c e  re z e rw u a ry  na  
p ię tr a c h , p o m p y  p a ro w e  i
tr a n s m isy jn e . K ilk a d z ie s ią t 
la t  p r a k ty k i  i fa b ry k a c ji.

p o s z u k u j e

i n ż y n i e r a
p o s i a d a j ą c e g o  dłuższą prakiykę 
w warstatach i fabrykach narzędzi 

wiertniczych.
Zgłoszenia z podanym warunków 
skierować należy do biura ogłoszeń 
: i :-Cenników Briicka, Lwów, ulica 

Kościuszki.

DO sprzedania, p ra w ic  n o ­
w y  je s ie n n y  p ła sz c z y k  d la  

'p a n ie n k i, k o lo r  d ra p o w y . Z g ło ­
sz en ia  o d  4-6 u l. G ru n w a ld z ­
ka  !). II. p. Da p ra w o . 4H5Ó

Kup.ę sz tu c ie c  S c b ó e a u e r-  
M a u n iic h e r  ca l. 6-5. Zgło­

sz en ia  do a d m in . „ K u rje ra  
L w o \v sk .“ p o d  „O k az ja* . 4651

Dreny o ko ło  . 000 d o  sp rz e ­
d a n ia  w e L w ow ie . W ia ­

dom ośc i u d z ie li  „G azo lina*  
Ska ukc , w e L w o w ie  n l. Le­
o n a  S a p ie h y  3. 4654

Fabryka m a rm o la d y , L w ów  
P a n ie ń sk a  23, k u p u je  

k a ż d ą  ilość ja b łe k . 4657

K u p i ę  fo r te p ia n  Inb  p ia n in o  
k ażd e j ja k o ś c i. D la sp rze- 

Ę j'dającego w a ru n k i k o rz y s tn e  
' a d m in . „W iek u  N ow ego* p o d  

■—I „O bcy*. 4641

Nauka i wychowanie.
W P I S Y

n a  ro z p o c z y n a ją c e  się d n ia  3. ’ 
w rz e śn ia  b. r . 1) handlow.e 
a) jednoroczne d la  m ło d z ie ­
ż y ;  b) 6 m iesięczne d la  do ­
ro s ły c h  to w a ro w e  i b an k o w e;
2 ) rachunkowości państwo­
wej (eg zam in  w  w o je w ó d z tw  ) 
3-j stenografji polsRtej
p r z y j m u j ą  KONGES. PHAr' -l.
K U K S Y K S I Ę G O W O  ŚCi 
Z OLSZEWSKIEGO, L w ów  
K u rk o w a  38, od  16. s ie rp n ia  
d o  2 w rz e ś n ia  b r . w  godz. 
od  9-11 i  od 6-8. K u rsy  r a n ­
n e  lu b  w ie c z o rn e  — o so b n e  
ż eń sk ie . D la z a m ie jsc o w y c h  
sy s te m  k o re sp o n d e n c y jn y . —  
Ilość m ie jsc  śc iśle  o g ra n ic z o ­
n a . — P o d rę c z n ik i z b ib ljo te*  
k i sz k o ln e j. W a ru n k i p rz y ję ­
c ia  u k o ń c z o n y c h  14 la t, 3 ki. 
g im n . lu b  6 p o w sz . 4535

lA/pisy n a  ro z p o c z y n a ją c e  
■■ się  3. w rz e śn ia  a) j e d n o ­

ro c z n e  k u rs y  h a n d lo w e  d la  
m ło d z ie ż y  ; b) p ó łro c z n e  k u r ­
sy  h a n d lo w e  d la  dorosły  eh 
p rz y jm u ją  K o n ces jo n o w an e  
p rz e z  M in is te rs tw o  K u rsy  
H an d lo w e, u l. Ł y c z a k o w sk a  
34, c o d z ie n n ie  od  3 — 6. W y ­
m ag an e  14 la t  i 3 k i. g im n . 
lu b  6 p o w sz . 4582

Szkota m u z y c z n a  S a b in y  
K a sp a re k , p r z y jm u je  w p i­

sy  w  d n ie  p o w sz e d n ie  od  12-2, 
5-7. K u rs  k o n c e r to w y  ( fo r te ­
p ia n )  p ro f. W ik to r  Ł a b u ń sk i.

4653

Ii
i„KURJERA LWGY/SK1EG0" /
! Prosimy uprzejmie o jak naj *ych- I  

— lejsze nadesłanie prenumeraty —

u a wrzesień
wraz z ewent. zaległością, celem ure- 
— — — gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi
o d  1 - g o  w r z e ś n i a :

We Lwowie m iesięcznie do 
odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego" . . 70 000 m.

W e Lwowie z odnoszeniem  
do d o m u ................................  75 000 m.

Z przesyłką oocztową w ca­
łej P o ls c e ................................  75.000 m

Zagranicą m iesięcznie . 100.000 m.
Cena pojedynczego numeru 

od niedzieli 26. sierpnia 3.000 m. i
sS

n a j ta ń s z a  s iła  p o p ę d o w a  to  ro p n e  m o to ry  
p rz e w o ź n e  „P e rk u n *  o d  6 do 30 H P . O ferty , 
św ia d e c tw a , do g o d n e  s p ła ty  o ra z  p a sy , cc- 

m e n ^ tn a s ź y n y  m ły ń sk ie  p o leca  „P ILO T *’L w ów . B a to reg o  4.

Fosady i prace.
p oszu k iw an y  chłopak (go- 
■ n iec j k i lk u n a s to le tn i  do
„Ajencji Wschodniej*. Z gła­
szać  się  m ię d z y  g o d z in ą  9 -tą  
p rz e d p o łu d . a  4 - tą  p o p o l. w  
„A jencji W sch o d n ie j* , L w ów  
n l. D łu g o sza  31, p a r te r  (ofi- 
c y n y j. 4662

p rak ty k an t leśnictwa, e-
* n e rg ic z n y , m ło d y  p o sz u ­
k u je  p o sa d y . Ł a sk a w e  zgło­
sz en ia  d o  „ K u r je ra  L w ow sk .*  
p o d  „ P ra c o w ity * . 4664

Os o b a  m ło d a  In te l ig e n tn a  
z n a ją c a  s ię  n a  g o sp o d a r ­

s tw ie  p rz y jm ie  z a rz ą d  d om u  
n a jc h ę tn ie j  u w d o w c a  n a  p ro ­
w in c ji. Z g ło szen ia  do 15. 
w rz e śn ia . Do a d m in . „K u rje - 
r a “ p o d  K ry s ty n a , 4669

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
Superfosfaty, tomasynę, siarczan amonu, 
sole potasow e oraz wszelkie inne środki 

nawozowe poleca:
MAR JA N  SZ Y F  K rak ów  XX II.
W y łą c z n y  p rz e d s ta w ic ie l  n a  M ałopolską  i Ś ląsk  

C ieszy ń sk i n a jw ię k sz y c h  p o lsk ic h  fa k ry k
Chemiczna fabryka Sp akc. dawniej 
Karol Scharff i Ska w Bogucicach pow. 

Katowice.
Papryka produktów cnemicznych Liban 

Sp Akc. Kraków: Podgórze. 4619

Dla Pań I Paańw się  l is to w n ie  b e z p ła tn y c h  w sk azó w ek
ja k  u su n ą ć  bez  ś la d u  sy s te m e m  rad jo -f iz jo lo g ic z n y m  : 
z m a rsz c z k i, p ieg i, v. ą g ry  , c z e rw o n o ść  n o sa , w y p a d a n ie  w ło ­
sów , s iw iz n ę  itd . W arszaw a, G rz y b o w sk a  24-19, „K adio  
K o sm e ty k a " . 1117

Różne.
n i a  reżysera teatru  miej- 
”  sk .e ro  poszuR m u się  p o ­
k o ju  k a w a le rsk ie g o , u m e b lo ­
w an eg o  n ie d a le k o  ś ró d m ie śc ia . 
Z g ło szen ia  do  A d m in is tra c ji  
„ K u rje ra  L w ów ,* p o d  E. Ż.

4642

Unieważniam s k ra d z io n ą  
w o jsk o w ą  k sią ż e c z k ę  o- 

raz  in n e  d o k u m e n ty  i leg ity ­
m ac ji n a  n a z w isk o  F isc h  M ar­
k u s H ersc ff  o d d a w c ę  w y n a ­
g ro d z ę  k w o tą  200.900 m p.

4675

Posiadam  ta k i  sp o só b  usu - 
’7 a ją c y  w sze lk ie  tru d n o śc i ,  

że p o d e jm ę  się  p o d  w sze lk ą  
g w a ra n c ją  w y u czy ć  osobę 
s ta rs z ą  n ie m u z y k a ln ą  n a w e t 
do d n i p a ru  g rać  p a rę  k a w a ł­
k ó w  n a  fo rtep ian ie . In fo rm a c je  
Z im o ro w icza  6. d rz w i 3. 4667

A rtur S m u tn y , s tro ic ie l fo r­
te p ia n ó w , C h m ie lo w sk ie ­

go 5, p rz y jm u je  s tro je n ia  i 
re p a ra c je  n a  L w ó w  i p ro w in ­
c ję . 4638

Największy
£

dziennik prowincjonalny, 
ajpoczytniejoze pisma w wielkiem  

w ojew ództw ie lubelskiem  i na przyle- 
-  — — głyeh kresach — — —

ii

w y d a w a n y  w ie lk im , s to łe c z n y m  ro z m ia rz e , Reda­
g o w an y  ży w o  i in te re su ją c o , m a jący  św ie tn ie  
— — z o rg a n iz o w a n ą  s łu ż b ę  in fo rm a c y jn ą  — —

1
I
I
f
I
I
1
I
I
I
fi

Jest wskutek swej p o c z y t n o ś c i  
— — w e wszystkich s f e r a c h  fi

N ajlep ^ zem  m ie jsc e m  o g fo s z e ń  I  
d la  firnt h a n d lo w o -p rz e m y s lo -  g 

—  — — w y eh , ■■■  .■=  g
f i  A d res w y d a w n ic tw a :  Lublin ,.EXPRESS LUB5L- fi
■ SKI“ ulica Kościuszki Nr. 8. S k rz y n k a  p o c z to w a  V
■  Nr. 117. 4623 ®

! „ _________ - ________u - i - , ____________ *
do dachówek, ce­
m ent p o r t l a n d z k i  
wagonowo poleca »»

*  Lwów, Ul. 

Batoi ego 4.

b JS iili*  A. CohUsana, i- ów Sykstosua 10. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


